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DNIA 13 STYCZNIA 


Piłkarze FHolandji triu 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XVI 


1936 ROKU 


mmtują nad Francją 6:1 


Poznań-Berlin 9:7 


Zwycięstwo Koziołka, Janowczyka, Sipińskieśo i Piłata, remis Kajnara 


z 


Ostatnie posiedzenie P. K. Ol., DO- „meme 
święcone wyłącznie sprawom ustalenia 
składu osobowego narciarzy, hokeistów 
i łyżwiarzy, mających być zgloszony- 
mi do Garmisch, wykazalo, że Komi 
tet zboczył jednak mocno z wybranej 
początkowo przez siebie drogi. Kierunek 
iej przy omawianiu zasad tyczącyci 
kształtowania naszych ekspedycyj, byt 
jesienią jasno nakreślony: wysyla- | 
my (tylko tych zawodników, którzy | 
gwarantują w ramach możliwych do | 
przewidzenia w sporcie teoretyczne 
zdobycie jednego z pierwszych sześciu 
miejsc, a w każdym razie nie ryzyku- 
jemy wysyłania zawodników moga- 
cych skompromitować nasze barwy. 

I cóż z tych pięknych zasad pozosta- 
ło? Wbrew wszelkiej logice, wbrew bi- 
jącym w oczy wynikom I porównaniom 
pośrednim bądź bezpośrednim zdecy- 
dowano wysłać w narciarstwie dwu 
zjazdoweów (St. Marusarza i Czecha 
nie bierzemy pod uwagę, gdyż zgłosze- 
nia ich traktować należy „okazyjnie“ 
przy startach w kombinacji norwe- 
skiej), oraz w biegu na 50 klim. — jed- | 


dziła tego specialna potrzeba narcia- 
A przecież sam kapitan sportowy P.|rze, miast szukać śniegu w górach, 
Z. N. dr. Faecher na zebraniu tego sa-) czekali na niego z zaiożonemi rękami 
mcze-P. K. QL w jesieni ośwtadczył | w Zckopunem jak przyślowiowej man- 
wręcz, że | keri Arete słalomistów|ny z nieba” 
jest. tak nędzna, iż boi się, że 3: — 4|  ppoced t ` ; E 
czolowe panie mogłyby dać sobie z ni- Młedkny, = ie R oled 
mi radę. popisu dla innych związków w spor- 


nego. 


i 
wysłanie jedynie 7-miu narciarzy, pod | * 
czas gdy wystanie innych uwarunko- | 
wał formą na treningach i wynikami, | 
które uzyskają w mistrzostwach Poł- | 
ski w Zakopanem, Ale i tu nie uchronio | 
no się od biędu, uważając za pozycję 
bezsporną zarówno zgłoszenie Karpie- | 
ła do 50-tki, jak Welnschenka — do 


kombinacji alnejskiej. 


Í 
i 


Noiabene, gdyby można było tak | tów letnich, gdzie manja wielkości 
liczne zgłoszenia narciarzy traktować | EWIE W SOS db „czasónik SatikaGjd: 
jak w wypadku Kalbarczyka — jako ey! 4 z 
nagrodę za zaslugi i nienaganną pra- i i 
ań Ale. gdzie tam. Przecież po pierw- Rzecz jasna, nie trzeba zapominać, 
szym okresie prowadzonym naprawdę |że P. K. Ol. zostawił sobie jeszcze 
doskonale, właśnie w chwili gdy zacho furtkę ratunku, uważając za bezsporne 


Zgóry zastrzegamy się  prze+, 
ciwko posądzaniu nas o chęć jakiejkol: | 
wiek dywersji. Przeciwnie — z nai-| 
większą przyjemnością uderzymy się w | 
piersi, jeśli rzeczywistość w Garmisch | 
wykaże bezpodstawność naszych obaw | 
i zastrzeżeń. | 

Chodzi nam tylko o jedno: aby za 
żadną cenę nie dopuścić do kompromi- | 
tacji barw Rzplitej na oczach calego | 
świata, zwłaszcza że świa! ten niejedno 
krotnie już pisał o wysyłaniu przez 
Polskę na Igrzyska jedynie prawdziwej 
elity. j 

Dopelniając informacyj o skladzie o- 
sobowym naszej ekspedycji do Gar- 
misch, które zamieściliśmy w poprzed- 
nim „Przeglądzie“ dziś podajemy zgło 
' szenia szczegółowe w narciarstwie., 

Brzmią one: ł 

Kombinacja alpejska: St. Marusarz. 
Br. Czech, Fedor Weinschenk. Rezerwa 
Karol Zajonc, 

Sztaleta 4 x 10 kim: St. Karpiel,, 
| Mich. Górski, Mari. Orlewicz, 
Czech. Rezerwa: St. i Andrzej Maru- 
|sarze, Jan Ustupski i Jan Bochenek. 

Kombinacja norweska: St. i Andrzej 
| Marusarze, Br. Czech, M. Górski. Re- 
| zarwa: Orlewicz i Bochenek. 

18 klm.: poza wymienionemi w kom- 
binacji — Karpiel i Ustupski. A 

Skok otwarty: Marusarze i Czech. 
Rezerwa: fzyd. Łuszczek, Górski, Orle- 
—. | wicz i Bochenek. 


50 klm.: Karpiel. 


| 
| 
| 


t 


ARZĄBEK 
il ART DA meczu 1.K.P. 


yciężył ślązak. 


BARTNIAK I 
spotkali się w Łodzi w ramach m 
I.K.B. 12:4. ZW 


a ZOZ W O W E E S 


WIESER WŚRÓD NARCIARZY 


TRENERZY SANDVIK I Pięciu Stawac 


zgrupowanych na resztkach śniegu w 


Br. basenie Frederiksberg Holenderka Ma- 


P A 


EKSPEDYCJA OLIMPJSKA JAPONJI PRZEJAZDE 


Cześć gości zamorskich zatrzymała się w Polsce na dwa mecze 
Garmisch odrazu. 


M PRZEZ WARSZAWĘ 
hokejowe, a reszta pojechała do 


KILONJA. 12.1. — Tel. wł. — Joa- | 
chim Kariiczek startował w barwach 
uriwersyżetu berlińskiego na zawodach * 
w Kiłonjt I osiągnął na 100  imtr. na- j 
wznak na 20 metrowym basenie | 
1:19,6, 100 mtr. wyxzrał Wille w 1:01. 

REKORDY PŁYWACKIE 

KOPENHAGA, 12.1. — Tel. wł. — W 


stenhroeck, pobiła rekord światowy | 
na 400 mt. nawznak osiągając 5:59,7. | 
Dawny rekord Amerykanki Kompa| 
6:04,8 ustalony został 31 gmudn a. Dum | 
ka Nielsen miała 6:06,3. Í 
Na 400 mtr. st. dow.: 15 letnia Dun- | 
ka Hoeger uzyskała śŚwietuy czas | 
5:27,8. hijąc Mastenbroeck 5:28,2 | 
ZURYCH. 12.1. — Tel. wł. — Odbyły , 
się tutaj pierwsze zawody pływackie 
olimpijskiej grupy treningowej. Bren- ; 
ner ustanowił na 200 mtr. crawiem no | 
wy rekord Szwajcarii w czasie 2:29,6. 
HOLTZER MISTRZEM EUROPY | 
PARYŻ. 12.1. — Tel. wł. — W me- 
czu o mistrzostwo Europy wagi piór- 
kowej, Francuz Hostzer znokawtował w 
trzynastej rundzie swego rodaka Le- 
persona. utrzymując tytul 


KOSZYKARZE POZNANIA 
wygrali w Łodzi czwórimecz miast w grach sportowych, Stoją: 


Łój, Kasprzak, Pater, Elbamowski, Szymura Il; kl 
, D » A ecz : t z 
kont, Lange, Grzechowiak Szymura lll Ga 


NIESPODZIANKĄ DNIA 
było remisowe spotkanie Polusa 
z Łukasiewiczem, podczas me- 
czu Warszawianki z Polonia, 


FORLAŃSKI I MAŁECKI 
stoczyli najładniejszą walkę w 
meczu międzyklubowym War- 
szawianka — Polonia. Zwycięe 

żył „Doznańczyk”, 


. 
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Poznań rewamzżuje sie za Warszawę 


Skrzywdzenie Kajnara obniża zwycięstwo nad sfolicą RZESZU 


POZNAŃ, 12. 1. — Tel. 
spotkanie międzymiastowe Poznań 
— Berlin zakończyło się nieznacz- 
nem zwycięstwem Poznania w sto- 
sunku 9:7. Wynik ten jednak nie 
odpowiada stosunkowi sił na ringu 
+ winien brzmieć 10:6 dla Poznania, 
wyraźnie bowieni pokrzywdzono 
Kamara przyznając mu remis za 
walkę zdecydowanie wygraną, co 
spotkało się z długotrwałemi pro- 
testami publiczności. 

Zespół Berlina w niższych wa- 
gach przedstawiał się słabo, to też 
zdyby Poznań nie był aż tak bar- 
dzo osłabiony Niemcy wyjechaliby 
ze znacznie większą przegraną; 
dość wspomnieć, że w barwach 
Poznania zabrakło  Sobkowiaka, 
Wirskiego, Rogalskiego i Szymury. 
Sobkowiaka z powodzeniem zastą- 
pł coprawda Koziołek. Wirskiego 
koncertowo walczący Janowczyk, 
lecz Dudziak w piórkowej i Kii- 
mecki w półciężkiej oddali punkty 
przeciwnikom. W wadze półcięż- 
kiej bezwzględnie lepszym od ma- 
ło rutynowanego Klimeckiego byt- 
by Przybylski. 

W drużynie Poznania na specjal- 
ne wyróżnienie zasługwie popra- 
wiający się z meczu na mecz. Ja- 
nowczyk, który opanowaniem i d9- 
brą techniką zdobył sobie sympatię 
publiczności. Byt to dopiero jego 
drugi występ w reprezentacji Poz- 
nania. Dobrze spisali się również 
Kajnar i Sipiński, natomiast Kozio- 
lek walczący poraz pierwszy w 
barwach Poznania nie zdobył się 
na swą normalną formę. Piłat za- 
służenie lecz nieznacznie zwycię- 
żył swego przeciwnika, ale walczył 
słabo. Wyraźnie odbija się na nim 
brak przeciwnika w Polsce. 

/W wadze muszej Koziołek (P) po 
nieciekawej walce pokonał Brussa 
(Beriin). W pierwszym starciu poz- 
nańczyk był mocno stremowany i 
chaotycznie wałczący Niemiec wy- 
raźnie przeważał. W drugiem Ko- 
ziołek opanował nieco tremę i ujął 
micjatywę, chociaż kontry jego je- 
szcze nie wychodziły. Runda w su- 
wie była wyrównana. W trzeciem 
starciu Niemiec żywiołowo atako- 
wał, prąc naprzód ciałem, lecz Po- 
lak poskromił nieczysto walczące- 
go przeciwnka wygrywając wyso- 
ko starcie i walkę. Poznań prowa- 
czi 2:0. ER 
koguciej Janowczyk wysoko. 
po pięknej walce zwyciężył ruty- 
uowanego Weinholda. Poznańczyk 
doskonale rózwiązał walkę tak- 
tycznie. Weinhold z furją rzucił Się 
do ataku, bijąc nieczysto, lecz Ja- 
uowczyk nie pozwolił się wciągnąć 
w bijatykę, pięknie kontrował wy- 
korzystując każdy błąd przeciwni- 
ka. Niemiec już w drugiem starciu 
był wyraźnie zmęczony, co wyko- 
rzystał Janowczyk stosując liczne 
1 skuteczne serje: z każdego poje- 
dynku wychodził Polak zwycięsko, 


wł. — 


zbierając punkty zarówno w zwar- 
ciu. jak } na dystans. Wszystkie 
trzy rundy wygrał wysoko JAnow- 


wygrana poznańczyka spotkała się 
z entuzjaztycznem przyigciem Wi- 
downi, która nie szczędziła również 
okrzyków uznania dla jego trene- 
ra p. Majchrzyckiego. 

W piórkowej Vólker po niecie- 
kawej. chhwHami nawet bardzo cha- 
otycznej walce pokonał IDudziaka 
nieznacznie na punkty. Od pierw- 


szego gongu obaj przeciwnicy zar- 
wali ostre tempo i odrazu przeszli 
na wymianę ciosów, w której po- 
czątkowo nieco więcej punktów 
zbierał Niemiec. Pod koniec starcia 
kilka ciosów zamroczyło Vólkera, 
lecz z opresji uratował go gong. 
Polak nietylko wyrównał lecz wy- 
grał nawet starcie. W drugiem Du- 
dziak ograniczył się do obrony, po- 
zwalając stale prącemu naprzód 
Niemcowi na zbieranie pimktów. 
Podobnie przedstawiała się sytua- 
lcja w trzeciem starciu. Polak bo- 


wiem, trzymając się defenzywy nie 
potrafił kontrować i przegrał za- 
równo drugie jak i trzecie starcie 
oraz walkę. 4:2 dla Poznania, 

W lekkiej jak już wyżej zazna- 
czyliśmy przyznano Kainarowi re- 
mis za wyraźnie z doskonałym 
Vietzkem wygraną walkę. 
stawiciel Berlina w wadze lekkiej 
okazał się pięściarzem opanowa- 
nym technicznie jak i taktycznie. 
Pierwsze starcie upłynęło na wy- 
raźnem badaniu się lecz więcej 
punktów zebrał agresywny Kajnar. 


Przed- | 


tneralnego ataku, stosując w całej 
pełni swą destrukcyjną pracę, bijąc 
|zarówno w szczękę jak i tułów. W 
trzeciem Niemiec widząc bezowoc- 
iność swych wysiłków dążył do 
aA lecz i w tem starciu Polak 
przeważał. To też trudno zrozu- 
mieć decyzję sędziów, która wy- 
raźnie krzywdzi Każnara. 

Wśród trwającej burzy prote- 
stów z powodu fałszywego roz- 
strzygnięcia rozpoczęło się spotka- 
nie w półśredniej Sipińskiego Z 


Ę 
| Niespodziewana. bądź oo bądź, 


W. Trojanowski. 


Pomorze--Prusy Wschodnie 9:7 


Drugie zwyciestwo Krzemińskiego 


TORUŃ, t2. 1. Tel. wł. — Mecz 
pięściarski Pomorze Prusy 
Wschodnie, rozegrany w Toruniu, 
wzbudził ogromne zainteresowanie. 
Piękna hala okr. urzędu w. f. zapeł- 
niona była po brzegi. Obie drużyny 
miały oblicze wyjątkowo nierówne. 

W zespole polskim Krzemiński 

j wyrastał o głowę ponad ogólny po- 

ziom, natomńast Skalski i Sworow- 
Ski byli zupełnie słabi. U Niemców 
imponował świetny technicznie 
Preuss i niezwykle skuteczny Kloos 
ale waga ciężka i kogucia obstawio 
ne były przez pięściarzy zupełnie 
surowych. 

Spotkanie miało jednak w sumie 
przebieg ciekawy i wyrównany i 
przyniosło gospodarzom szczęśliwe 
zwycięstwo w stosunku 9:7. 

Po wyjątkowo uroczystem powi- 
taniu i odegraniu hymnów państwo- 
wych, na ringu zostali przedstawi- 
ciele wagi muszej: Wyszecki (P.) 
i Glogau. Polak atakował cały czas 
chaotycznie coprawda, ale dzięki 
przewadze siły fizycznej — sku- 
tecznie, Niemiec, młody chłopak, 
nie umiał wykorzystać długich ra- 
mion, wykazał jednak wyższość 
techniczną i akcję dużo bardziej ce- 
lowa. O zasłużonem zwycięstwie 


[ny msz, zadecydował ambit- 


ny finisz, którego już Glogau nie 

mógł skutecznie powstrzymać, 

wskutek zupełnego wyczerpania. 
Rozentuzjazmowana publiczność 


;w chwilę potem miała okazję do 


jeszcze huczniejszych wiwatów, — 
Przeciwko Szarmacherowi staną! 
Krzemiński, prosto z* pociągu, hez 
chwili odpoczynku, bezpośrednio 
po meczu warszawskim, na który 
również jechał przez całą noc. Na 
twarzy jego widać było znużenie 
ogromne — doprawdy trudno się 
wstrzymać od słów potępienia w 
stosunku do władz pięściarskich, 
które nie wahają się do tego stop- 
nia szastać zdrowiem członka gru- 
py olimpijskiej! 

Na szczęście walka w Toruniu 
nie sfatygowała zbytnio Krzemiń- 


sędziowie radzą 


LWwOWSCY SĘDZIOWIE BRONIĄ 
AUTONOMII 

LWÓW, 12.1. — Tel. wł. — W nie- 
dzielę odbyło się we Lwowie dorocz- 
ne walne zebranie Okręgowego Koleg- 
jum Sędziów. Zjawii się niemal wszy- 
sey sędziowie Iwowscy oraz z więk- 
szych ośrodków prowincjonalnych. Ze. 
branie zagaił prezes OKS, p. Grabow- 
ski, który wygłosił dłuższe przemówie- 
nie poświęcone pamięci Marszałka Józe 
fa Piłsudskiego, wysłuchane przez ze- 
branych stojąco. o. 

Następnie kilka słów poświęcił p. 
Grabowski twórcom lwowskiego OKS, 
jednostkom szczególnie zasłużonym ko 
ło rozwoju tej organizacji, gen.” Litwi- 


Zebranie, któremu przewodniczył p. 
Baranowski, trwało 6 godzin Po przy 
jęciu sprawozdań ust. zarządu preze- 
sen wybrano ponownie p. Romana To- 
maszewskiego, jako wiceprezesa Ada- 
ma Paczkowskiego, sekretarzem r. 
-Wiśniewskiego, skarbnikiem p. Stal ń- 
skiego. 


skiego. Niemiec z miejsca ruszył|choć zupełnie nieskutecznemu ata- 


do ataku, wdając się we wściekłą 
bijatykę. Polak oberwał raz i dru- 
gi, ale sposób walki przeciwnika 
powitał z entuzjazmem. Za każde 


kowi. Niemiec był odrobinę lepszy. 

Olimpijczyk niemiecki Kloos miał 
łatwą robotę ze Sworowskim. Nie- 
miec walczy w sposób żywo przy- 


uderzenie oddawał dwa i to grubo |pominaiący Thila; bez wytchnienia 
bardziej soczyste. Po kilku chwi-jprze naprzód; Sworowski kontro- 


Preuss wygrywa zdecydowanie. 
Rezerwowy Skalny, który zastę- 
pował chorego na grypę Sarnow- 
skiego, nic nie pokazał prócz ambi- 
cji. Oberwał od Stinskiego fatalnie. 
aż wreszcie padł w drugiem starciu, 
trafiony precyzyjnie w podbródek. 


W druziem Polak przeszedł do ge- I|Fliinnekensem. 


lach dopadł Niemca w narożniku i 
wpakował mu serię, po której za- 
bebniło po sali: lewa w żołądek, 
prawy sierp w szczękę i wreszcie 
iznowu celny cios z lewej w pou- 
bródek. po którym Niemiec zwalił 
się już nieprzytomnie. Trwało to 
wszystko niecałą minutę, ale na cu 
cenie Niemca zużyto dużo czasu. 
Bianga występujący w wadze 
piórkowej, choć z fizjognomii przy- 
pominający Schmelinga. walczył z 
Faustem bardzo słabo. Było to naj- 
nudniejsze spotkanie obu stron, 
brak było inicjatywy. a celny cios 
był prawdziwą rzadkością. Nie- 
miec miał doskonałą pracę nóg, ale 
atakował anemicznie, choć w zwar- 
ciu bił się znacznie inteligentniej od 


wał stale, ale tak anemicznie, że a-| Wielką siłą woli powstaje na „8*. 


ni jednego ataku nie powstrzymał. 
W ostatniem starciu już ledwie sto- 
jąc na nogach zdobywa się na bo- 
haterski finisz, który jednakże nie 
zaszkodził Niemcowi, ani nie ode- 
brał mu w pełni zasłużonego zwy- 
cięstwa. , 

Nailepszą bodaj walką było spot- 
kanie w wadze półśredniei. Dosko- 
nały Preuss trafił na nieoczekiwa- 
nie twardy opór ze strony młodego. 
pozbawionego rutyny meczowej 
Jaworskiego, który zademonstro- 
wał godną podziwu odwagę, dużą 
siłę fizyczną i znakomitą szybkość 
obok niezwykłego wyszkolenia te- 
chnicznego. Dość wyrównana wal- 
ka wykazała jednak stałą przewa- 


tylko po to. aby jeszcze dwukrotnie 
paść na deski. Qidy wstaje poraz 
trzeci, sędzia p. Kazimierz Dolata 
przerywa mecz, ogłaszając zwycię- 
stwo Niemca przez t. k. o. 
Wezner zrobił miłą niespodzian- 
kę, ratując Pomorze od porażki, na 
którą się poważnie zanosiło. Szyb- 
ki Borowski, który umie poprzeć 
każde swoje uderzenie wagą ciała, 
z początku dosięga Polaka raz po- 
raz, trafiony jednak w szczękę pie- 
kielną bombą z prawej słabnie, 
choć nie zaprzestaje się odgryzać. 
Wezner wykorzystuje osłabienie 
przeciwnika, sunie za nim po ringu 
krok w krok, bije się słabo, inkast- 
jje wiele, ale systematycznie masa- 


Polaka. Przyznany remis zawdzię- | gę Niemca, która rośnie w ostatniej | kruje Niemca potężnemi serjami. O- 


cza Bianga 


PARYŻ, 12.1. — Tel. wł. — Za jed- 
nym zamachem Holandja stała się jed- 
nym z faworytów olimpijskich, Wobec 
35 tys. widzów w tem 5 tys. Holendrów 

pokonała ona dzisiaj w Parc de Princes 

Francję w stosunku 6:1 (2:0). Holen- 
drzy, wysocy, zręczni, umiejętnie wy- 
syłali do boju szybkie skrzydja j «dopro- 
wadzili przewagę do tego, że TFrancja 

rzez 2/3 gry nie schodziła ze swojej po 

owy. Obrona Francuzów była tax prze 
ciążona pracą, że świetnie usposobiony 
środek ataku Backhuys strzelił się pięć 
bramek. Holendrzy pokazali zdumiewa- 
jące opanowanie piłki i grę ciałem. 
Już po paru minutach Backhuys strze 

li! pierwszą bramkę. Francuzi Gabri- 
largues i Nuic zostali skontuzjowani, a 

ich zastępcy zupełnie nie stanęli na wy 
sokości zadania. Holendrzy po pół go- 
dzinie przyzwyczaili się do ciężkiego te 
renu i stopniowo opanowali boisko. Le. 
woskrzydłowy Van Nellen ustalił wy- 
nik do przerwy. Po zmianie stron Back- 
huys strzetkił dwie bramki, zanim najlep- 
szy gracz francuski Courtois zdobył 
punkt honorowy, poczem Backhuys u- 
stalił wynik końcowy. 
| FRANCJA — WĘGRY 2:1 

LYON. 12.1. — Tel. wł. — W meczu 
piłkarskim amatorów wobec 7.000 wi- 
dzów, Francja pokonała Węgry w sto- 
sunku 2:1 (1:1). Węgrzy grali lepiej, 
ale byli mało skuteczni. Bramki dla 

Francuzów strzelili obaj lącznicy, dla 

Węgrów środek pomocy. 


Francja 6:1 


„BOGATY PLON AUSTRJACKICH 
PIŁKARZY 


Austrjackie drużyny są wszędzie m. 
le widzianym gościem, dlatego też ze- 
tknąć się można z niemi nietylko w 
Europie, ale i na innych kontynentach. 
W roku 1935 drużyny austriackie ro- 
zegrały w sirnie zagranicą 174 spo- 
tkań, wygrywając 108. 21 spotkań za- 
kończyło się wynikiem remisowym, a 
45 przegrano, osiągając stosunek bra- 
mek 593 :354. 

Najczęściej grali Austrjacy w Polsce, 
gdzie zanotowano 41 występów (24 
zwycięstw, 7 remis, 10 porażek). Dru- 
gie mioisce zajmuje Rumunja 24 gier 
(15 zwycięstw. 2 
a trzecie Czechosłowacia 22 gry (16 
zwycięstw, 1 remis, 5 klęsk). Pozatem 
bawiły drużyny wiedeńskie w Danii. 
Belgii, Francji, Anglii, Luksemburgu, 
we Włoszech, w Jugosławii, Holandii, 
Portugalji, Szwecji, Szwaicarji i na 
Węgrzech. Z „egzotycznych“ wystę- 
pów notujemy Algier, Bałeary, Wyspy 
Kanaryjskie, Turcja. 

PUHAR ORIENTU 

W roku bież. przeprowadzoną zosta 
nie po raz pierwszy na wniosek Pale- 
styńskiego Związku Piłki Nożnej kon- 
kurencja o puhar Orientu z udziałem 
reqrezentacyj Palestyny, Egipte, Syrii 
i Turcji. Pierwsze rozgrywki odbęda 
się w Tel Awiw. 


remis, 7 porażek), | 


tylko nieustannemu. ' rundzie skutkiem osłabienia Polaka. | stateczne zwycięstwo Polaka o nie 


miecklem nazwisku nad Niemcem o 
polskiem nazwisku jest bardzo wy- 
sokie i wzbudza na sali kolosałny 
entuzjazim. 

Choma pozostał Chomą dawnych 
|niezbyt chlubnych czasów: trafia 
tylko przypadkowo i choć rozpo- 
rządza ciosem o wadze straszliwej, 
nawet nie próbuje trafić w tułów. 
wywiiaiąc pięściami nad głową ró- 
wnie prawię niedołężnego Kansky- 


ego. Polak kilkakrotnię zaczenia le- 


wym swingiem, ale nie umię wyko- 
rzystać następstw swego ciosu, bo 
stoi w miejscu jak wrośnięty. Kan- 
sky dopiero w trzeciej rundzie, kie- 
dy był już porządnie zmasakrowa- 
ny, zdecydował się palnąć w od- 
krytą szczękę. Choma momentalnie 
opuścił zupełnie gardę i już zupeł- 
inie bez sił czekał na koniec walki, 
który na szczęście rychło nadszedł. 
Choma w sumie zasłużył na zwy- 
cięstwo. 

Na meczu był obecny konsul nie- 
miecki oraz gen. Thomme. 


« 


Poznańczyk wi- 
docznie rozgoryczony krzywdą ia= 
ka spotkała Kainara i dopingowa= 
ny przez publiczność szybko po- 
skromił z furją atakującego Niem- 
ca, unikając wspaniale ciosów i 
kontrując skutecznie, Wykorzystu- 
jąc wszystkie błędy przeciwnika 
zadawał mu całe serje ciosów w 
szczękę i tułów, nie oddając inicja- 
tywy ani na chwilę. Wygrał on 
wszystkie trzy starcia i walkę wy- 
soko. 7:3 dla Poznania. 

W wadze śŚrędniej Campe poko- 
nał w drugiem starciu przez k. o. 
Lewandowskiego. Kujawiak nie do- 
rósł do swego wielkiego przeciw- 
nika, który bogatym repertuarem 
c'osów panował w każdej chwili 
nad położeniem. Pierwsze starcie 
wysoko wygrał Campe i gdy w 
drugiem Lewandowski okazał zbyt 
mało respektu dla swego przeciw- 
nika i poczęstował go ciosem w 
szczękę ten się natychmiast prawą 
zrewanżował i to tak skutecznie. 
że Polak znalazł się do 7 na des- 
kach. Gdy wstał, otrzymał drugi 
cios i wreszcie trzeci, po którym 
został wyliczony. Poznań prowa- 
dził już tylko 7:5. 

W wadze półciężkiej Horneman 
wysoko pokonał na punkty mało 
rutynowanego Klimeckiego, który 
zbyt mało umie aby się mógł sku- 
tecznie przeciwstawić tak rutyno* 
wanemu przeciwnikowi. 

Z uznaniem podkreślić należy je- 
go ofiarność i ambicję. -Jest to 
pierwszorzędny materjal, ale nara» 
zie tylko materjal na dobrego pięś- 
ciarza, We wszystkich trzech star- 
ciach górował Niemiec. Punktacja 
TI 

Wobec stanu remisowego walka 
w wadze ciężkiej Piłata z Kyfus- 
sem nabrała specialnego znaczenia, 
a wynik jej oczekiwany był z ©- 
gromneim zainteresowaniem. Na 
Piłacie widać widoczny brak tre- 
ningu. gdyż niema on przeciwnika 
w Polsce a występy jego na ringu 
ograniczały się jak dotychczas do 
odsiedzenią regulaminowej minuty 
i zabierania punktów bez walki. 
Wakzył on ze znacznie niższym 
Niemcem wyraźnie słabo.  Kyfuss 
dążył stale do zwarcia, zmieniając 
ustawicznie dystans tak że Piłat nie 
mógł trafić swemi prostemi szczę- 
ki przeciwnika. Przewaga jego we 
jwszystkich trzech starciach była 
rłe-nieznaczna; lecz wystarczyła do 
zwycięstwa. 3 ET 

W ringu sędziował Weégier p.- 
Farago, który imponował swym 
spokojem; nie miał on coprawda 
trudnego zadania, a w momentach 
gorących jak w spotkaniu Campego 
z Lewandowskim wykazał przy 
wyliczania Lewandowskiego zbyt 
mało zdecydowania. Ze strony 
Poznania sędziował p. Bielewicz. 
Z ramienia m?” p. Pfuhl. 

Publiczności NE "e 


Depesze ze świata 


RUMUNI PRZEGRYWAJĄ 
w WIEDNIU 
W piatek odbyło się w Wiedniu spo- 
tkanie hokejowe na lodzie, zakończone 
zwycięstwem E.K.E. nad Telefon Club 
| Bukareszt 6:0 (1:0,2:0,3:0). Mecz wcho 
dzi! w ramy zawodów o mthar. 


Japończycy atakowali-a Polacy wyśrali 


nowiczowi, radcy UE „W ZAL 
Dźułyńskiemu i płk. Dudrykow*. Skoler 7 
Krótkie przemówienie wygłosili delegat; CHORZÓW, 12.1. — Tel. wł, — 


P.K.S. kpt. Kuniczak i komisarz lwow- ! Po 23-dniowej uciążliwej podróży 
skiego okręgowego zw. piłki nożnej | zawitali wreszcie synowie Nipponu 
mjr. Mirski-Woleński. Przewodniczącym |dziś o godz. 6-ej nad ranem wie- 
dńia wybrano kpt. Usarza. Po złożeniu |jeńskim expressem do Katowic. 


llód graczy najbardziej świeżych, 
pie może więc być mowy © pierw- 
szym lub drugim czy nawet trze- 
cim napadzie. Grano zresztą w 
składzie 11 osób. Obrona trzymała 


| Japonia: Hamma, Suto, Hayama, 
Kamei, Shoji, Hirano, Kitawana, 
Furoia, Kinoshita, Nihei, Hara. 
Śląsk: _Mecner (Kaszny); Kas- 
przycki, Doniec; pierwszy atak 


sprawozdania i udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi wybrano no- 
we władze w następującym składzie: 
prezes — por. Szyba, wice-prezes p. 
Sawicki, członkowie zarządu: p.p. Przy 
hylski, Szwarc, Medyck: i Byk. Komisja 
kwalifikacyjna: kpt. Usarz, Sawaryn i 
Kurzweil. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
zniesienia autonomii sędziowskiej. Wal- 
ne zgromadzenie wypowiedziało sie jed 
nomyślnie przeciwko zniesieniu autono 
mji sędziowskiej, polecając równocześ. 
rie przyszłemu zarządowi opracowanie 
szczegółowych wniosków w tym kie- 
runku i 

POZNAŃ. 12.1. — Tel. wł, — Nic- 
wymie licznie zebrali się sędziow'e 
piłkarscy na walnem zebraniu poznań 
skiego Okr. Kol. Sędziów. Powodem 
tak licznego uczestnictwa w zebranu 
byla sprawa autonomii Ssędziowskiei, 
o której utrzymanie walczą sędziowie. 
1 RER ZE ZEE E  ORDK NE ZR, 
„my: nn A F W m E 

Cały świat sportowy Warszawy spot 
ka się w naibiiższy wtorek. dn. 14 b. 
in. w podziemiach Adrji na dorocznym 
duseingu Warszawskiego Związku 
Dziennikarzy Snortowych. Początek 
o godz. 22-ei. Cały odchód przezna- 
czoto na zasilenie Funduszu Samopo- 
mocy Ko!eżeńskiei. 

Doroczne walne zgromadzenie Od- 
działu Warszawskiego Z.D.S.R.P. od- 
hędzie się w środę dn. 15 b. m. © godz. 
16-ei w saii konferencyjnej PUWF. 
dak chodzą słuchy w składzie zarządu 
maią zaiść bardzo znaczne zmiany per 
sonalne. ź 


Prosto z dworca udali się Japoń- 
czycy do pobliskiego hotelu Savoy, 
gdzie na pierwszem piętrze zajęli 
wszystkie frontowe pokoje. Goś- 
cioin przydzielono osobne aparta- 
menty. 

Po spożyciu ciepłego mięka, zmę 
czeni egzotyczni goście udali się 
na 8-godzinny wypoczynek. Około 
godz. 14-teji po długiej toalecie i 
Krótkiej kąpieli, będąc już w do- 
brym humorze sportowcy zamor- 
scy pozowali naszemu fotografowi 
do zdjęcia, poczem spożyli obiad. 
W godzinach popołudniowych wy- 
ruszono autocarami na lodowisko. 
gdzie ku sensacji publiczności, nie- 
którzy gracze rozpoczęli się Śliz- 
gać. Wskutek słoty a częściowo i 
śnieżycy, jaka przeszła dziś nad 
| województwem Śląskiem, po wcza 
rajszej burzy przeplatanej pioruna- 
ini, gospodarze nie mogli gości o- 
prowadzać po mieście. - 

Okolo godz. 15-ej przybyło do Ka 
towic 8 osób z poselstwa japońskie 
go z Warszawy z p. posl. Uto na 
czele. 

Należy zauważyć żę występ go- 
ści z Dalekiego Wschodu wywołał 
w Katowicach i okolicy kolesalne 
zainteresowanie. 

CHORZÓW, 12. 1. — Tel. wł, — 
Śląsk — Japonia 3:2 (1:1, 2:1, 0:0). 


Jankowski, Arlt, Jabłoński; drugi 
atak: Górecki, Wilczek, Urdzoń. 
Sędzia p. Kulej. 


Mecz był bardzo interesujący i 
został przeprowadzony w dobrem 
j tempie, trzymając b. licznie zebra- 
ną publiczność w napięciu. Zgóry 
podkreślić należy wielki sukces ho- 
keistów Śląska, którzy tym razem 
zagrali nadspodziewanie dobrze, 
iuiemmiej jednak ustępowali Japoń- 
czykom. Sukces zawdzięczają je- 
dynie rozumnej taktyce w ostatniej 
tercji, w której uciekali się do de- 
fenzywy. 

Żeby określić grę Japończyków, 
to trzebaby powiedzieć, że zade- 
monstrowali nam hokej egzotycz- 
ny, poprostu niewidziany dotąd, co 
jest poniekąd zrozumiałe, gdyż 
goście nie stykali się z hokeistami 
innych krajów.  Zachwycić mogą 
Japończycy szybkością i zmysłem 
spostrzegawczym. Prowadzenie 
krążka jest poprawne. Wogóle go- 
ście pod niektórym względem są 
prawdziwymi mistrzami bkokeja. Z 
drugiej jednak strony przesadnie 
kombinuią. 

Brak Japończykom przedewszy- 
stkien wykońiczenia dobrze zapo- 
|czątkowanych akcyj. A potem je- 
lszcze fedno: goście wysyłali na 


się kurczowo pozycji, zresztą do- 
bra taktycznie, nie dopisuje jednak 
kondycja. Napad rusza zawsze na- 
przód w prostej linii! Technika 
krycia jest nailepszej marki. 


Zespół egzotyczny nie wykazuje 
słabych punktów a do najlepszych 
zaliczyć musimy kpt. drużyny Shoji 
i strzelca obu bramek Kameie. Na 
porażkę goście absolutnie nie za- 
służyli! Mieli dużo więcej z gry 
niż Ślązacy, a przegrali w drugiej 
i trzeciej tercji. Porażkę zawinił 
Hamma i fakt zlekceważenia prze- 
ciwnika w pierwszych fazach gry. 


W przeciwieństwie do Japofńiczy- 
ków Ślązacy grali ostro i bardzo 
szczęśliwie i wykorzystali to co 
dało się wykorzystać. 


Japończycy rozpoczynają wcale 
dobrze, pierwszy ich atak wywo- 
tuje konsternację, krążek mija © 
milimetr cel. W 3 min. Kanei z po- 
dania Shoji uzyskuje prowadzenie. 
Wyrównuje w piątej Kasprzycki po 
przeboju z zamieszania podbram- 
kowego. W tercii tei przeważali Ja- 
połńiczycy. 


Zaraz z początkiem drugiej tercii 
następnie bardziej udany atak Ja- 
poficzyków i strzał Shoi. Krążek 


trafią nieszczęśliwie Mecnera gy! 


Pierwszy występ egzofycznych hokeistów w Polsce 


twarz tak, iż Japończycy znoszą 
go z tafh. Tercja jest naozół wy» 
równana a bramkę zdobywa teraz 
dla Japończyków w czwartej minu 
cie Kamei, dla Polaków w szóstej 
Urdzoń z pozycji leżącej (?) oraz 
w 13-tej Alrdt z podania Kasprzyc- 
kiego. Ostatnia tercja stoi pod zna- 
kiem zupełnej przewagi Japończy- 
ków, prześladuje ich jednak pech a 
nadto Ślązacy umiejętnie murują. 


Na zawodach był obecny méni- 
ster pełnomocny Japonii oraz wo- 
jewoda śląski Grażyński. PZHL re- 
prezentował p. Kulej. Przed me» 
czem jak į w pauzach popisywali 
się członkowie Tow. Łyżwiarskie- 
go jazdą sztuczną. Na podkreślenie 
zasługuje udany popis Schreiber- 
tówny. 


Po meczu mówimy z prok. Kule- 
jem. Indagujemy przedewszystkiem 
prokuratora, czy Japończycy cza- 
sem nie lekceważyli Ślązaków? 
Prokurator jest jednak zdania, że 
już taki jest ich system. Wogóle p. 
Kulejowi zawody się bardzo podo- 
bały, jest jednak zdania, że Japoń- 
czycy są przemęczeni czemu też 
przypisują ich porażkę. Wiele o- 
biecuje sobie rozmówca po ju- 
trzejszym meczu z reprezentacją 
Polski, która wystąpi w składzie: 
Stogowski; Ludwiczak, Kasprzyc- 
ki; Marchewczyk. Wołkowski, Ko- 
Pk, Ziejiński, Głowacki, Mater- 
ski 


H. Rembalski. 


W. E. V. POKONANY W PRADZE 


Przy ulewnym deszczu praski Rapid 
pokonał Wiener'Eislauf Verein 3:0 (0:0, 
1:0, 2:0). Fatalne warunki utrudniały 
grę, wiedeńczycy skarżyli się na stron 
niczość sędziego Zadaca. 

MIĘDZYNARODOWI SĘDZIOWIE 

RUMUNJI 


Związek piłki nożnej w Rumumii po- 
dał następujących sędziów iako mię” 
dzynarodowych: Xifando, dr. Morar, 
Ceaureanu Istrati, Radulescu. 

ZA DOBRZE SIE BAWILI 

W związku z crzegraną z reprezenta 
cja Kolonji 2:4 kierownictwo budapesz 
teńskiego FTC przeprowadza docho- 
dzenia przeciw obu swoim obrońcom 
Kronberzerowi i Polgarowi, którzy wy 
brali się w nocy przed meczem na bir- 
bantkę i wedie opinii kierownictwa 
ekspedycji ponoszą odpowiedzialność 
za klęskę. 

KRONIKA KOLARSKA 

STUTTGART. 12.1. — Tel. wl. — W 
meczu kolarskim Szwajcaria pokonała 
Niemcy w stosunku 2:1, wygrywając 
omnium i mecze za motorami. Niem- 
cy mimo braku Richtera wygrali sprin- 
ty. 

BERLIN, 12.1. — Tel. wł. — Ośmio- 
godzimy wyścig parami wygrali Zims, 
Kisters, przebywając 323,730 kim. 
(średno 41.070 klm/godz.), 2) o okrą- 
żenie Aerts Buysse, 3) Biliet Buschen- 
hagen. Za motorami triumfował znany 
w Polsce szosowiec Stach. 

ANTWERPJA. 12.1. — Tel. wł. — W 
wyścigach za motorami trmmfował 
Ronsee przed van Hoekiem. Metzem i 
Moellerem.  Sprinty wygral  Jezo 
przed Degraevein I van Egmroadem. 

MONASTYR 12.1. — Tel. wt. 
Start olimpijczyków niemieckich za- 
kończył sę łatwem zwycięstwem mi- 
strza świata Merkemsa przed Hassel- 
bergiem. W wyścigu godzinnym triam 
fowałli Wals, Pellęnaers 176.800 kim. 
j (średnio 44.200 kmg.) o okrążenie przed 
braćmi van Kempen | 4 okrążenia 
przed Duńczykami Danholt i Fatk Han 
senen. 

MEDJOLAN. 12.1. — Tel, wł — Wy 
ścię 80 klm. param! wygrali Okno i 
Bini o okrążenie przed Buehlerew i 
Malnęs'm. Olmo ścigając Querrę na 
4 kim.. osląznął przeciętną szybkość 
46,652 kmg. 

PARYŻ. 12.1. Tel. wł, — W meczu 
o nagrodę „nieznanego mecenasa” Ge- 
rardin pokonał Micharda i Scherensa, 


— 
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Spór pozostał nierozsirzyŚnicii... 


Remis bokserów Polonii i Warszawianki nie wskazuje wicemistrza stolicy 


Mecz Warszawianka — Polonia miał 
rozstrzygnąć o moralnem wicemistrzo- 
stwie stolicy. Warszawianka bowiem 
po wzmocnieniu składu Krzemińskim i 
Weęznerem stała się drużyną groźną i 
rzuciła rękawicę oficjalnemu wiceini- 
strzowi — Polonii. Pomysł był dobry, 
ae wykonanie fatałne. To też spot- 
kanie nedzie!ne nic nie rozstrzygnęło. 

Nadwagi. walkowery, mylne decyzje 
sędziowskie, luki w składach sprawiły, 
że trudno wyłuskać istotny stosunek sił 
obu klubów. Coby bowiem było, gdyby 
Krysik nie przegrał na wadze, gdyby 
stanął Janczak i Wezner, gdyby jedy- 
ny sędzia punktowy p. Tymiński do 
końca stał na tym poziomie, jaki zade- 
monstrował w pierwszej części spotka- 
nia — tego równania z wieloma nie- 
wiadomemi nie silimy się rozwiązać. 
Kto wie jednak. czy ostatecznie nie 
skończyłoby się też 8:8, tak jak było w 
niedzielę. 

W tych warunkach, na plan pierw- 
szy wybiły się starcia indywidualne. a- 
le za jednym wyjątkiem i one nie dały 
zadowolenia publiczności, choć przy- 
najmniej połowa cyrku przyszła na 
mecz na „gapę“, nie miała więc wiel- 
kich wymagań. 

Bo coraz wyraźniejsza maniera Krze- 
mińskiego, wierzącego tylko w silę 
swego ciosu z lewej i zaniedbującego 
wszelkie przykazania strategji i tech- 
niki pięściarskiej; czy prosty zdawa- 
łoby się, a tak trudny do rozwiązania 
dla czołowych pięściarzy polskich pro- 
blemat defenzywy Łukaszewicza, CZy 
polowanie na nokaut zachęconego do- 
świadczeniem z Taborkiem Brzóski, 
czy wreszcie mało bokserskie ataki 
Fabisiaka lub młócka pięści Karolaka 
i Wizińskiego — to nie mogło porwać 
widowni. ` 

Porwać mogło ją tylko jedno spot- 
kanie: Forlański — Małecki. Forlański 
znów pokazał prawdziwie lwi pazur. 
Precvzia z jaką porządkował chaoty- 
czne, ale jakże nieprzyiemne ataki Ma- 
łeckiego, była wysokiej klasy. Cóż z 
tego, że miał momenty słabości, kiedy 
dosięgały zo pięści i ferwor polonisty. 
gdy miał o wiele więcej momentów 
wielkiej klasy swych celnych i tak do- 
sklowych ataków, że potrafiły wstrzą- 
snąć nawet granitowym organizmem 
Małeckiego. Ą 

Po walce pokazowej, w której lżej- 
szy o kategorie Raźniewski wypunk- 
tował giadko piórkowca Kazanowskie- 
go. Krysik (P) w wadze muszej, prze- 
grawszy na wadze, na ringu pokonał 


Abramowicza dzięki swym nieustępli- 
wym atakom w zwarciu; anemiczny 
Abramowicz nie umiał się CY 
mu przeciwstawić, minio dużej ruch 5 
wości i zupełnie niezłej technicznie wa 
c stans. í A 

EW mj koguciej Krzemiński (w) 


ły czas lewą sali 

i ` i wadzone- 
ciej w zaslone) świetnie pro ; 
go przez Sztamma Wejmana, który 
punktował lewą i kontrował odważnie 
i przytomnie. Ale pięści Krzemińskiego 
narę razy postawiły Wejmana w przy- 


bombardował ca 


RUNDSTEIN 
najlepszy bokser warszawskiej 
Makabi, jest w tej chwili drugą 
po Rotholcu „muchą“ pols 


krej sytuacji i wreszcie przyniosły za- 
służony triumf sile nad techniką. 

W wadze piórkowej Forlański wy- 
punktował Małeckiego, W pierwszej 
rundzie Forlański pewnie zatrzymuje 
napór Małeckiego i daie mu się we zna 
ki dobremi kontratakami. W drugiej 
rundzie Małecki narzuca Forlańskiemu 
swój styl i zdobywa pod koniec pew- 
ną przewagę. W trzeciej Malecki dwo- 
ma swingami trafia dotkliwie Forlań- 
skiego, który jednak przechodzi pręd- 
ko do kontrofensywy, prawym hakiem 
oszałamia Małeckiego i osiąga znaczną 


przewagę, do końca zachowując cel- 
ność i styl. 

W wadze lekkiej Polus naogół źle 
usiłuje rozwiązać problemat zasłony 
Łukaszewicza, zacietrzewia się: 
bardziej, co wykorzystuje polonista wy 
suwając jak żądło swą lewą. W trze- 
ciei rundzie Polus dobiera się wresz- 
cie do Łukaszewicza i wywalcza zwy- 
cięstwo. 

Sędzia uznaje walkę za  remisową. 
Niewielkie zwycęstwo Połusa byłoby 


bardziej na miejscu. 


nomen eea eee 
Dwie wyprawy --dwic porażki 


Fort Bema w Łodzi, CWS w Białymstoku 


ŁÓDŹ, 12.1. — Tei. w. — Przy nadkom- 
piecie w Filharmonj, odbyt się mecz bokserski 
między Hakoahem a stołecznym „Port Bema'', 
zakończony zwycięstwem gospodarzy w stos. 
11:5. Jakkolwiek w dwu wypadkach decyzje 


sędziów punktowych byty sprzeczne z istotnym | debjutującego 


przebiegiem watk, to jednak wynik końcowy 
jest w pełni zasłużony i odzwierciadja fakty- 
czny stan. Dwie niezrozumiałe decyzje — to 
remis Kostrzewy z Lipszycem i zwycięstwo 
Strzelca nad Stahlem. W pierwszym wypad- 
ku zwycięstwo Kostrzowy nie pow`nno nasi- 
wać wątpliwości. W drugim Stahl, jakkolwiek 
wypadł bardzo blado, zasłużył na wynik nic- 
rozstrzygnięty. 

Drużyna łódzka była bojowo 
Miłą niespodziankę sprawił piórkowiec Fagot, 
który w drugiej rundzie walki Z wiełgasiewi- 
czem miał kilka wspaniałych momentów. 

Godtried — Zdobnick, dwa mocne punkty 
Hakoahu, mimo w pełni zasłużonych zwy- 
cięstw, jakie odnieśli, nie wypadii dobrze. 
Szwankowała dokładność ciosu. Dob ut Stahia 
wypadł marnie. Walczył bez wyczucia dystan- 
su i niedokładnie. Wśród gości Kostrzewa i 


A 
inowrocław 
oczekuje na Berlin 


Inowrocław, VI stycznia. 


i inowroclawska na mecz Z 
A szczególnego pecha. Oto 
Zieliński na meczu z Łukowskim w 
Bydgoszczy zadał temu ostatniemu tak 
silny cios. że sam złamał kciuk u pra 
wej ręki, w następstwie czego do wal- 
ki z Berlinem stanać nie może. A szko- 
da! Z meczu na mecz Zieliński docho- 
dził do nowej dawniejszej formy, a 
walka jego z Hornemannem bylaby 
prawdziwym sprawdzianem jego kla- 
sy. Zamiast niego wystąpi Przybylski 
z Sokoła. 

Wystawienie aż dwu zawodników 
inowrocdawskich Dudziaka i Lewando 
wskiezo ma mecz Berlim — Poznań w 
znacznym stopniu nadwątli siły tych 
zawodników na meczu Berlin — Ino- 
wrocław. 

Skład drużyny inowrocławskiej zo- 
Stanie zestawiony dopieru w poniedzia 
tek i prawdopodobnie przedstawiać się 
będzie następująco: Łada, Rogowski, 
Dudziak lub w razie jego przegranej 
w Poznaniu Marcysiak. Lelewski, Ra- 
domski I. Lewandowski. Przybylski i 
Kuchnowski, który intensywnie przy- 


nastawiona! 


A 3 l 
gotowuje się do spotkania z Kyfussem. 


Zawodnicy sa dobrej myśli. a kiero- 
wnictwo zawodów iest zdania, że C0- 
najmniej sześć punktów jest na Berli- 
nie do zdobycia. 

Drużyna niemiecka przybędzie do 
Inowrocławia w poniedziałek o godz. 
16:18. Zawody zaszczyci swą obecno 
ścią generalny konsuł niemiecki z Po- 
znania i przedstawiciele miejscowych 
władz. 

W czasie meczu przemawiać będzie 
delegat komitetu organizacyjnego Ig- 
rzysk Otmpiiskich. 

Zawody odbędą się w sali Teatru 
Zdrojowego, który pomieścić może 
1.800 widzów. Poczatek zawodów na- 
zmaczony został na godz. 20.15. — . 

Zawodnicy grudziądzcy Krzemiński 
Wezner wstąpili do Gryfu toruńskiego. 
Zawodnicy ci reprezentować będą œ 
kręg pomorski w spotkaniu z Prusami 
Wschodniemi. A 

Sędzią rinzowym na meczu Berlin 
Inowrocław będzie Węzier p. Farago, 
który jest równocześnie arbitrem me- 


ką. | czu Betin — Poznań. 


500 GIER "aj. 
ma za sobą Wirszyło (AZS) (z prawej), który z Bruszkiewi- 


czówną zajął czwarte miejsce w mieszanym 
siatkówce. Obok para Zgliński i Stankiewicz 


turnieju dwójek w 


tego miejsca. 


ówna zdobywcy pia 


Strzelec posiadali najwięcej doświadczenia rin- 
gowego i oni też wypadli najlepiej. Mecz 
miał przebieg Interesujący, a najciekawsza 
walka odbyła SE w wadze piórkowej. 

w wadze muszej Grochowski (FB) pokonał 
Nissenbauma (H), mając dużą 
rzewagę we wszystkich trzech starciach. 

w wadze koguciej Godfried (H) zasłużenie 
pokonał Gaja. 

w wadze piórkowej Fagot (H) po bardzo 
tadnej walce zdobył zasłużenie dwa punkty sa 
Wielgasłewczu. W wadze lekkiej Białystok 
(H) po krótkiej wymienie ciosów pokonal 
przez k. o. Olszewskiego już w pierwszej mi- 
nucie. 

W wadze półśredniej Wdow:ński (H) góro- 
wał znacznie nad Gutkowskim i wygrał wy- 
soko na punkty. 

Walkę w wadze średniej między Kostrzewą 
(FB) i Lipszycem uznano za nierozetrzygniętą, 
co krzywdzi wyrażn:e Koastrzewę. 

w wadze półciężkiej Stahl (H) rozegrał ty- 
powo remisową walkę ze Strzelcem, zwycię- 
stwo jednak przyznano Strzelcowi, 

w wadze ciężkiej Birnbaum (H) wygrał przez 
u. o. z Zatorem. 

Sędzia ringowy p. Fuks przeszkadzał zawod- 
nikom. Nie miał odwagi reagowania na faule. 

BIAŁYSTOK. 12.1, — Tel. w. — W 
Białymstoku bawiła w niedzielę druży 
na bokserska warszawskiego CWS. Ro 
zegrała ona mecz z kombinowaną dru- 
żyną Makabi i Jagieloni, przegrywa- 
jąc 7:9. W muszej Wieczorek wygrał 
walkoverem spowodu niestawienia się 
Góreckiego. W koguciej Lpiński zre- 
misował z Samdlersem, w piórkowej 
Śmiech przegrał z Piotrowiczem, w lek 
kiej Maj pokonał Dołeckiego, a Kłaces 
— Orlicza, w półśredniej Całka wygrał 
z Kuśn erzem, w średniej Ciążyna po- 
konał Steckiego, w półciężkiej Zdano- 
wicz odniósł zwycięstwo nad Strasem. 
Widzów zebrało się około 1.000. 


p 


KTO „ROBI“ WYNIKI? 
LWÓW. 12.1. — Tel. wł. — Roze- 
grany w dniu 6 b. m. w Rzeszowie 
mecz bokserski pomiedzy Śląskim Ru- 
chem a drużyną kombinowaną Hasmo 
nea — Barkochba, zakończył się wyni 


kiem 9:3 na korzyść Ruchu a nie jak|— Garbarnia, zakończony zasłużoną wy | 
ita bez swe į 


podano niemal w całej prasie 7:5. Jak 
się dowiadujemy, wyni% 7:5 został 
sfabrykowany przez jedmego ze spra- 
wozdawców rzeszowskich. który znie 
kształcił przebieg walki w wadze pół 
średniej.  Pięściarze Ruchu z wyjat- 
kiem meczu remisowego w wadze mu- 
szej i przegranej w wadze lekkiej wy- 
grali wszystkie dalsze walki. 


coraz ' 


SKUTECZNY OPÓR 
stawił młody Ciszewski (Polonia) rutynowanemu Brzósce (War 


Tak samo nie zgadzamy się z orze- 
czeniem sędziego w walce Brzóska — 
Ciszewski. Brzóska atakował dużo, 
| trafiał rzadziej, ale z jego rąk mogło 
| paść lada chwila zwycięstwo, Ciszew- 
ski ograniczał się do niemrawej obro- 
‘ ny, do której nie wniósł ani konse- 
| kwencji, ani techniki, ani stylu. Czy 
I dlatego że Brzóska nie umiał w pełni 
zrealizować swych zamiarów był już 
| bokserem równorzędnym  Ciszewskie- 


| mu? D 
w wadze średniej Fabisiak wypunk- 
tował Zarembę, osiągając w trzecie; 
rundzie znaczną przewagę. W wadze 
półciężkiel silny Karola 
snął potężnie Wizińskim, by opaść 
zupełnie na siłach i przegrać w trze- 
Drugą niespodzianką bvł nierozstrzyg 
mięty wyn w wadze średniei Biłyja z 
|Miśniewiczem. Zawodnik Lechji począt- 
kowo zupełne zbagatelizował Biłyja, a 
w trzeciej rundzie, kiedy począł walkę 
traktować bardziej na serjo, było już za 
późno by odrobić utracone 


ciej rundzie przez techniczny k. o. W 
wadze ciężkiej Sowiński zdobył dwa 
punkty wobec braku przeciwnika. 
Sędziował w ringu bardzo dobrze D. 
Kupfersztein. Raz jeden dał niepotrze- 
bnie ostrzeżenie Krzemińskiemu. Nis 
możemy bowiem uwierzyć, aby cios 
Krzemińskiego, bity z dołu do góry i 
to nie zbliska, ale z pewnei odległości 
mógł wylądować za nisko. Jest to 


czne z logiką. 
++ St Rothert. 


LWÓW, 12. V 
dzielę wieczorem odbył si 
mecz bokserski pomiędzy 


cyjne zwycięstwo odniosła drużyna Po- 
goni w stosunku 9:3, przyczem podkreś 
lié należy. że obie drużyny wystąpiły 
w składach dosyć osłabionych. Nie- 
mniej jednak zwycięstwo Pogoni jest 
znacznym sukcesem jednej z najmłod- 
szych drużyn okręgu. 


li w wadze koguciej Feist (P.) z Sidel- 
nikowem. Walka stała na wysokim po- 
ziomie technicznym; obaj pięściarze po. 
kazali boks w dobrem wydan. 


| 
l 


[ 


lak z PZL wstrzą | 


a 


$prawg lokalnc na ringu Lwowa I Krakowa 


1. — Tel. wt. — W nie- bowym Skowronem, a w wadze mu-| W wadze lekkiej Pająk (G.) przegry= 
ę we Lwowie szej Nachtigal (M.) wygrał z Rothem wa naskutek nadwagi z Szeferem, wy» 


Lechją a Po- (M.). 
gonią. Niespodziewane wysokie, sensa- | 


Najładniejszą wslkę w meczu stoczy- ty. 


w pierw- cyjne, że nokautuje 
jszych dwóch starciach punkty. Do pew |cjwników bez pardonu, 


KRZEMIŃSKI 


ZNALAZŁ SIĘ! 


Wbrew pogłoskom o rejteradzie Krzemińskiego do Torunia, poa 
morzanin stawił się do szeregów Warszawianki na mecz z Poloa 
nją i walczył zwycięsko z Wejmanem. 


Walki punktowane: waga musza Przą 
da (G.) wygrywa nieznacznie na punk- 
ty z Keindlem. Zawodnik Garbarn: bar- 
dziej agresywny i szybszy w decyzji. 
W wadze koguciej Ankraut (M.) noka- 
utuje w drugiej rundzie Czyża, trafiaiąc 
cełnie w żołądek. W wadze piórkowej 


|Lekki (G.) wygrał z Reisem na punk- 


Przebieg walki bezw 


zględnie remi- 
sowy. a 


7 ŮĖ 


grywając nieznacznie na ringu. W' dru- 
giej walce w tej samej wadze  Flink 
(M.) wygrał zdecydowanie z Rako» 
czym Il. W wadze półśredniej Korze= 
nici w drugiej minucie trafia celnie Har 
ta (M.) i wygrywa przez k. o. W wa- 
dze średniej Fink (M.) wygrywa zaslu- 
żenie z Rakoczym |. 

Sędziował w ringu p. Bogdanowicz, 
na punkty Singer i Kreutzwirth. Punk= 
towanie nie mogło zadowolić. 


Widmo $w rka zaśran ca... 


Świrk stał się w opinji zagranicznej ! walce. z Rotholcem, walczący obecnłć 


legendarnym wprost bokserem. Prasa 


czeska, a za nią i niemiecka oraz wę- | 


gierska przyniosły o nim wieśc: sensa- 
wszystkich prze. 
a uporczywie 


Inego stopnia niespodzianką bvło zwy- zasłan'ających się wali z taką siłą w 


|cięstwo jeżyka w wadze lekkiej. 


następujący: w wadze koguciej 


zasłonę, że cios poprzez gardę, cn wła- 


| Przebieg poszczególnych walk byl í snemi rękawicami — wystarcza!... 
eist ; 


Śwink stał się słowem  najpopular- 


(P.) zremisował z Sidelnikowem; w wa niejszym bokserem polskim zagranicą. 


dze niórkowei Warczewski (P.) zremi- 
sował z Rudnickim (L.); w wadze lek- 


PRZYBYSZ Z RINGÓW BERLINA 
Sabooki Maks, bokser polski z Berli. 


kiej Osiński (P.) wygrał przez techn. ina przybył przed tygodniem do War- 
k. o. w drugiei rundzie ze Świrskim i w |szawy i zasili szeregi P. Z. L. Sabocki 
tei samej wadze jeżvk (P.) wygrał na należy do starszej generacji pięściarzy, 


minktv z Sauerem. W wadze średniej liczy bowiem w tej chwili 28 lat. 


Ww 


Biłyj (P.) zramisował z Miśniewiczem |naiłepszej formie był w latach 1927 — 
i w wadze półciężtiej Leoniak (P.) po. 1929. Obecnie walczy w kategori: pól- 


konał na punkty Baranowskiego. 


* 
KRAKÓW, 12.1. — Tel. wł. — Przy 
dość dużem zaćnteresowaniu odbył się 
t dziś wieczorem mecz bokserski Makabi 


graną Makabi, która wystą 
go najlepszego zawodnika Goldtlusa. Za 
wody szczególnie w wyższych wagach 
stały na dobrym poziomie, wyróżnili 
się w Makabi Ankraut i Fink, w Gar- 
barmi Prząda i Korzenicki. 

Wyniki były następujące: w walce 
wstepnej Zienkiewicz (G.) wygrał w 
wadze półśredniej ze swym kolegą klu- 


szawianka) w spotkaniu, które zakończyło się remisem. 


BIŁYJ (POGOŃ) I BIEŃKO (RUCH) 


Stoczyli remisową walkę we Lwowie, W. środku sędzia Bunzel 


|średniej. Kolejno należał do Teutonji, 
igdzie wraz z nim początki boksu brali 
[bracia Campe, następnie należał da 
| Lichtenberg - Friedrichstelde, a potem 
‘do Polizei S. V. Do Polski przyjechał 
Sabocki w poszukiwaniu pracy. Jest on 
obywatelem Rzntitej. 
ZNOWU RODOWITY POLAK 

Bruss, najlepszy bokser Berlina wagi 

muszej, znany z doskonałej postawy w 


pa naniĆ 
o 


PROGRAM BOKSERSKI ŁODZI 

ŁÓDŹ, 12.1. — Tel. wl. — Sezon bok- 
serski Łodzi będzie w dalszym ciągu b. 
pracowity. Terminarz zaw erdzonych 
imprez ciągnie się aż po same indywi- 
dualne mistrzostwa Polski. Dwa a- 
trakcyjne mecze o drużynowe mistrzo- 
stwo IKP—Warta i IKP-—-Skoda będą 
przetkane trzema spotkaniami reprezen 
tacyjnemi. Na niedzielę 2 lutego spro- 
wadza ŁOZB bardzo silną ósemkę 
Wurttembergii. Niemcy awizują przy- 
jazd b. silnej drużyny, która niedawno 
pokonała Berlin, z Bernlóhrem i dwo- 
ma olimpijczykami Móschem (w. kogu- 
cia) i Leiserem (w. ciężka) na czele. 
Dnia poprzedniego, Niemcy mają wal- 
czyć z reprezentacją Śląska w Kato- 
wicach. 

16 lutego odbędzie się w Łodzi re- 
wanżowe spotkanie Poznań — Łódź, w 
ramach skromnego jubileuszu dziesię- 
ciolecia ŁOZB. Na tydzień przed me- 
czem ze Skodą, Łódź rozegra spotka- 
nie z Brukselą. Termin meczu z Oslo 
nie jest jeszcze definitywnie ustalony. 

Pertraktacje Łodzi o sprowadzenie 
pięściarzy angielskich, są o tyle na do- 
brej drodze, że istnieje nadzieja ujrze- 
nia ich w Polsce w terminie letnim, na 
otwartem powietrzu. 

Data mistrzostw Polski, przewidzia= 
nych na kwiecień nie została jeszcze 
przez PZB podana. Przygotowania Ło- 
dzi do mistrzostw już się rozpoczęły. 

Hala sportowa, jakkolwiek znajduje 
się w surowym stanie, będzie do czasu 
mistrzostw zupełnie wykończona. 


w reprezentacji stolicy Rzeszy przecie 
wko Poznaniowi i Inowrocławiowi — 
jest Polakiem, a ojciec jego jest nawet 
prezesem polskiego Sokoła. Dunieda- 
wna Bruss rależał do Polskiego K. $S. 


w Berlinie, potem przeszedł do Reichs. 
bahnu. 


Skrzynka 
do listów 


SZANOWNY PANIE REDAKTORZE! 

W nr. 2 (1148) Przeglądu Sportowego, z 
dnia 7 stycznia b. r., w sprawozdaniu z me» 
czu bokserskiego C. W. S. Warszawa — $0» 
kół — Poznań, zamieszczono notatkę wraz 
z fotografją, że zawodnik Klimecki jest nowe 
pozyskanym członkiem Sokola  poznańskie- 
go. 
Kategorycznie stwierdzamy, że zawoeniii. 
Klimecki był i jest nadaj członkiem naazaga! 
Klubn I niema wogóle zamiaru opuszczać 
naszych szercgów. 

Dalej stwierdzamy, że wymieniony został 
na wspomniane zawody Sokół" — „C. w. 
S.“ wypożyczony pod warunkiem startowama 
w naszych barwach. 

Ponieważ T. G. „Sokół'' nie dotrzymał na. 
szych warunków, wyciągniemy z powyższej 
sprawy odpowiednie konsekwencje. 

Na życzenie jesteśmy gotowi przesłać od- 
pisy pism, w  Lutórych mowa o warunkach 


wypożyczenia Klimeckiego. 
Ze sportowem pozdrowieniem 
etarz (—) J. Kaczmarek 
Prezes (—) St. Kurzewski 


„BRACIA SZRAJBMANOWIE 
Ilja i Grisza, świecą ciągle przy- 
kaldem sumienności w treningu 


i pilnie przygotowują się do nae 
wego Sezonu, 


BOKSERSKA ÓSEMKA WISŁY 
pokonała zespół Policyjnego KS. Stoją: Juszczyk, Batucki, Gre« 


la, Mieczysławskt M 


oszkow ski, Karol, Żbik i Zienkiewicz. 


= : - 
Do Bremy 


jedzie dwójka 
rakiet polskich 


W KRYTEJ HALI BREMY 

Jędrzejowska i Tłoczyński zostali 
zgłoszeni oficjalnie przez P.Z.L.T. do 
mistrzostw Niemiec w krytej hal, w 
Bremie. Polacy wezmą udział we wszy- 
stkich konkurencjach, a więc miksta 
zagrają razem, a w dublach gospodarze 

wyznaczą im partnerów, Mistrzostwa 
rozpoczynają ni 20 b. m., ale nasi gra- 
cze pojadą do Bremy już 15 b. m. aby 
mogli wcześniej przyzwyczaić się do 
tamtejszych kortów. 

Warto wspomnieć, iż gracze polscy 
po raz pierwszy biorą udział w zimo- 
wych mistrzostwach Niemiec. mimo wie 
lokrotnych zaproszeń.  Mistszostwa te 
mają bardzo bogatą tradycję. gdyż są 
rozgrywane już od 1911 r. Pierwszym 
mistrzem był Francuz Decugis. Ubieg- 
łego roku mistrzem został Cramm, któ. 
ry tę godność piastuje od 1933 r. Mi- 
strzostwo pań dzierży Sperling od 1930 
e. jędvnie w 1933 r. tytuł posiadała 
Pavot. 

Zarówno Jędrzejowska Jak I Tłoczyń- 
Ski są dobrze przygotowani. Jędrzejow- 
ska jest w takiej formie, że bije nodczas 
treningów Spychałę. Forma Tłoczyń- 
skiego od czasu udatnego występu we 


Terminarz kolarski na rok 1936 zo- 
stał przez komisję sportową PZTK w 
ogólnych zarysach już opracowany. 
Przedstawia się on następująco: 26 
kwietnia — mistrzostwo Pośski w bie- 
gu naprzełaj. 7 czerwca — woajewódz- 
kie mistrzostwa na szosie. li czerwca 
— zjazd gwiaździsty do Łowicza. 26 
czerwca — 2 lipca — bieg kotarski do 
morza w 6 etapach. 12 pca — mistrzo 
stwo Polski na szosie 200 kim. 19 lip- 
ca — torowe mistrzostwa Polski na 
1.000 mrtr. 26 lipca — mistrzostwa Pol- 
ski w biegu drużynowym na 4.000 mir. 
1 — 16 sierpnia — Olimpiada w Berli- 
nie. 23 sierpnia — długodystansowe mi 
strzostwa Potski na 50 km. na torze. 
28 sierpnia — 6 września: — mistrzo- 
stwa Świata w Zurychu. 20—327 wrześ- 
nia — Ill wyścig międzypaństwowy 
Berlin — Warszawa. 

Miejsca, w których odbędą się wy- 
cigi mistrzowskie, wyznaczone będą 
AND, pi zebraniu PZTK w marcu 
FD. 

KIEŁBASA W MARYNARCE 

Kielbasa, jeden z naszych najlepszych 
szosowców, rozpoczyna w marcu swoją 
powinność wojskową. Kiełbasa otrzy- 
mał przydział do marynarki, co równo. 
znaczne jest z zakończeniem jego kar- 
«Wroclawiu jeszcze się ooprawiła. jery kołarskiej, bowiem służba na wo- 
ŁOTWA — POLSKA W PING.PONGU |dzie nie daje oczywiście zbyt wiele 

ŁÓDŹ. 12.1. — Tel. wł. — Polski Zwią | możliwości treningu. Jak wiadomo Kieł- 
zek Tenisa Stołowego zaproponowal | basa jest w chwili obecnej zdyskwałif- 
Łotwie rozegranie meczu HRE kowany za przewinienie podczas wy-; 
stwowezo Polska — Łotwa w Warsza- |ścigu Warszawa — Berlin. Dyskwalifi- 
wie. wykorzystuiec przejazd Łotyszów |kacja ta kończy się we wrześniu. 
do Pragi na mistrzostwa Świata. U-| Kapiak Józef, rewelacyjny tegorocz- 

Dania — rtm. Jensen na His Ex | 
> - ES S A OE m SPRZ AZZEZAA Mikkelsen na Chamt d'Or. 
gu łódzkiego, IKP. Z Warszawy startować 
będzie Połonia, a w razie nieparz Hości 
klubów również I wicemistrz stolicy, AZS. 


z RÓ AN A eea 


dział Polski w turnieju mistrzowskim | ny kolarz polski, startulący dotąd wl 
w Pradze. acz niepewny, jest jednak | barwach Pradu, wystąpił do kierownic; 
prawdopodobny. twa klubu z prośbą o zwolnienie. W 
PRZECIWNICY POLSKICH swych macierzystych barwach Kapiak 

»  JEŻDŻCÓW W BERLINIE nie widzi możności dalszego rozwoju 
swego talentu. postanowił więc prze- 

nieść się do Warszawianki, której sek- 

cja kolarska znacznie wzrasta w siłę. 

Kapiak w obecnej chwili znajduje si 

w wojsku w 1 pułku lotniczym i spo- 

dziewa się po ukotczeniu kursu re 


EE 


ŁÓDŹ, 12.1. — Tel. wł. — W Pabjanicach 
odbył się pierwszy krok iekskoatńatyczny dia 
dziewcząt w hali, zorganizowany przez Kru- 
schender. Startowało 13 dziewcząt. Wim:k: 
25 m. — Włodarczykówna 4,3 prred Szulcó- 
wng; 40 m. przez płotki — Szeretówna 6,8 
przod Kucharska. Skok wdal a z m'ejsca — Zu- 
chówna 2,04, 2) Sleweresówyna. Skok wdel z 
rozbiegu — Zuchówna 3,85 e Kucharską 
3,65. Skok wswyż Zuchówna r; Łącz 
kówną A pog Eae 84 przed 


Korupaką 7 


W dni» M b. m. rozpoczyna Se w 
wielkiej krytej hali Berlina międzyma- 
rodowy tumiej honiozny, w którym 
startują również jeżdźcy polscy. 

Udział zagranicznych jeźdźców w 
łurmieiu poza Polakami przedstawia się 
nistezwiąco: 

Włochy — mir. Bettni na koniach 
Judex i Victoria, kpt. Filipponi na Na- 
sello, por. Beomivento na Ronco. Ne- 
reidzie ; Tormo, por. Campolo na He- 
ronvillie oraz por. Rossi na Nory'lla, 
Pegaso i Tiana. 

Szwecja — por. Bauer na Caprice | 
por. Bernstroem na Kelim i Krimielarr. 


W niedzielę ubiegłą rozegrane zostały fina- 
ły mikstów o mistrzostwo stofiecy. Zwyciężyła 


i, mecka — Gregołajiys. która 
ra litrze VG dożęia zasłużenie, Deutsche Stadentenschalt zrobilo przykry 
odc najtrudniejezego do pokonania przeciw- | zawód AZS stołecznemu, odwołując jego przy- 


jazd do Berlina na rewanżowe spotkanie. Ber- 
lińczycy, którzy wyjechali pokonani, nie byli 
ładną atrakcję | przyjcchali na prawach re- 
wanżu. Poatępek studentów niemieckich jest 
niewłaściwy | nie pomaga tu wykrętne tto- 

maczenie się zbliżającą się oliwpjadę. AZS nie 
daje jednak za wygraną i będzie napierał, aby 


nika w parze AZS, Stefańska — Staniszewski. 
zawiodła para Oregołajtysówna — Obucho- 
wic 


E. 
W parze mistrzowskiej na szczególne wy- 
różnienie zasługuje Kamecka, która się walnie 
zynlia do zdobycia tytułu przez doskona- 


Itek. 
DnB a AS odbyła się | spotkanie odbyło się pod koniec lutego lub 
dka uroczystość z okazji rozegrania S00- | w początkach marca. 
moczu siatkówki Ea SZ, są róża (B. K.) 
na 0- 
Pma ano o cenny upominek. | SOKOLI TURNIEJ W SIATKÓWCE 
amecka czeka 0.) 0] CHORZÓW. 12.1. — tel. wł, — O- 


(Po!) 


ówna — Obuchowicz 
Wirszytto 


kręg trzeci Sokoła chorzowskiego, roz- 
poczynając sezon w halli, przeprowa- 
dził dziś turniej gier sportowych, obej 
mujący satkówkę drużynową i trójkę. 
Udzial w turnieju drużyn był liczny. a 
walki interesujące. Zwycięzcami zo» 
stali w siatkówce drużynowej Sokół 
Chorzów, bijąc w finałowej walce So- 
kół Łagiewniki 2:0. Trzecie miejsce 
zajął Sokół z Wielkich Hajduk. W siat- 
kówce trójkowej pierwsze miejsce za- 
jal Sokół Wielkie Hajduki. bijąc w fi- 
nale Sokół Chorzów 2:0. Trzecie miej- 
sce przypadło Sokołom z Chropaczo- 
wa, 

GRUDZIZĄDZ, 12.1 -— Tel wł. — W nie- 


Jregotajt 2:0 
"16:14, 15:2). Bruszkicwiczówna, 
S) — Stankiewiczówna, liński (Pot.) 
łu. Stefańska — Staniszewski (AZS) — Ore- 
E wokdąę — Obuchowicz (Pol.) 2:0 (15:8, 

aii otajt Poi.) — Stefańska, 
staniszewski ias Yin (5:12, 8115, 15:7). 


upom 
WYNIKI: K 
(AZ 
ya ( 
wpotkanie to, ciągnące się przeszło godzine, 
©decydowało o zajęciu | miejsca. 
Na Bielanach na sall CIWF'u rozegrano na- 
tepujące spotkania o puhar PZGS: w koszy- 
b pań Polonia w meczu rewanżowym po- 
ownie pokonała AZS minimalnie, różnicą jed- 
iego punitu, 12:11 (3:1). Spotkan e to zade- 
tydowało już ZA a maaa wa 
za zer a minuty 
kęs AC Aper) jeszcze AZS 11:10. W Po- 
ail wyróżniły się Olcrakówna I Kamecka, w 
1Z3 — Wojiarowska | Brzustowska. Sędz a 


w "nia męskiem, polonia bez Zpilńakie- | dziecię odbyły się w Grudziądzu dalsze me- 

ʻo i Kruszewukiego konat z łatwością zc- j cze o mistrzostwo Pomorza w  siatkówee 

pół Wareewisnki 4 (24:17). pań. Orudziądzki Sokół pokonał toruński 

. K) Gryf 2:1, W druglem baj SOKA miejsc- 

wy wygrał walkoverem z Sokołem: toruñ- 

M ka zed Spod, o, petar, pzas, ekim z powodu  niestawienia się toruńczy- 
we sa ssil YMCA. zafosiia się narazie pora | KÓW. 


GRY SPORTOWE W KRAKOWIE 
KRAKÓW, 12.1, — Tel. wt. — W Krakowie 
w dalszym ciągu rozgrywek zimowych w ko- 
szykówce o puhar PZQS odbyty się następu- 
iącc spotkania: YMCA — Garbarnia 22:19, Ol- 


entanfta Krakowa. Makabl. 
łosi się jeszcze mistrz okre- 


awa zalej zat 


Młod y dzielny Sra gp oAczElówKA 21:23, Cracovia — Ma- 
Sportowiec MPE SEA r EEA ES 


ganizuje doroczny turniej piiki koszykowej 
o puhar przechodni, który w ubiegłych latach 
zdobył 62 p. p. I K. S. Ciszewski. Puhar ten 
przechodzi na własność po dwukrotnem kolej- 
nem zdobyciu. Turniej ror»ocznie w dniu 
2 lutego w hali krytej 62 p. p. Zgtoszonia na- 
ieży kierować do sckretarjału Towarzystwa! 
ul. Wrocławska |, lokal p. Dzierżyńskiego, 
do dnia 29 stycznia włącznie. Arbltrami za- 
wodów będą sędziowie Pom. Okręg. Związ- 
ku Gler Sportowych. 


» uzdolnieniach handlowych, ustosun- 
owany w sterach stowarzyszeń | zwią- 
ków sportowych, obznałmiony z prze. 
nysłem i handlem artykułami sporto- 
wymi -- poszukiwany. Praca stała, 
irowizyjna. Krótkie oferty do filji 
Now. Sp. Wyd.*, Jasna 10 pod „Spor- 
towiec — handlowiec". 


zz ZEE a 


Chamonix, St. Moritz Lake Placid 
Udział Polaków w Olimpjadach zimowych 


Deiś, kiedy blaty sztandar oilmpijski z pię-| Lukę tę postanowiono wypełnić I w rezulta- 
Jama kolami symbolizującemi pięć części kuli cie w czasie IV Igrzysk w Londynie w r. 1908 
ueznakiej = w przeddzień Igrzysk w Garmisch | poraz pierwszy zorganizowano  nieofiejalne 
— trzepocze coraz natarczywiej nad całym | zawody zimowe. Program ich byt dopraw Jy 
iwiatem, nie od rzeczy przypomnieć sobie bę- | minimalny, gdyż obejmował wytęcznie trzy 
dzie a historji olimpjad zimowych, oraz o u- | konkurencje jazdy figurowej na łyżwach: pań. 
dziale w nich sportowców polskich. panów | parami. 

Twórca, a raczej odtwórca nowoczesnych Następna olimpjada w Sztokholmie (r. 1912) 
olimpjad baron de Coubertin, wzorując się na | nia zmieściła w swych olbrzymich jak na òw- 
podobnych igrzyskaeh starożytnych Greków =— | czesne stosunki ramach nawet tego rodzaju 
rzeęz jęena — mógł w pierwszem stadjum ma- | pokazów, Ale ziarno raz rzucone na urodzaj- 
rzyć jedynie o wskrzeszeniu programu letnie- | ną glebę eportową pęczniało i szykowało się 
ko. jako jedynie dostępnego w ciepłym kil- | do kiełkowania. 
macie greckim. Pierwszy jego pęd, słaby jeercze | wątły, 

Ale po plorwszej olimpjadzie ery nowoczes- | ¿wlat oglądał w czasie powojennych Igrzysk 
Bej, prey ciągiem rozszerzaniu jej programu, | Olimpijskich w r. 1920 w Antwerpji (Olimpja- 
do którego chciano wtłoczyć, o ile możliwe, | da w r. 1916 w Berilnie nie odbyła się z po- 
wezystkie bez wyjątku sporty, w pewnej chwili | wodu wojny światowej), kiedy to do progra- 
spostrzeżono się, że przecież istnieje cały |mn londyńskiego doliczono jeszeze tumiej 
ogromny cykl sportów zimowych zupełnie nie | hokejowy. I tym jednak razem zawody nie 
wciągniętych w orbitę zalntercsoważ | ambi- | posiadały charakteru ofiejalnego i były trakto- 
zyj olimpijetich. wane raczej jako pokazy. 


ZZ RCA ZEN RÓ 


kruckiego udostępnienia warunków dla 
treningu. 

Kudlak i Ignaczak obok Kaplaka 
najlepsi szosowcy  Prądu otrzy- 
mali już ze swego klubu zwolnienia na | 
własną prośbę. Pierwszy z nich kieru- | 
je swe kroki do Fortu Bema, drugi nie; 
jest jeszcze zdecydowany. Odejście 
tych trzech zawodników poważnie osła 
bia tą doskonałą w ostatnim sezonie 
drmrżynę kolarską. 

Dwaj najlepsi kołarze śląscy, Rurań- 
ski i Wygięda (Stadion Chorzów), my- 
ślą poważnie o porzuceniu klubu ma- 
cierzystego i... Śląska. Ohaj korespon- 
dują z WTC i wrazie otrzymania ja- 
kiegokolwiek zajęcia w stolicy, zmie- 
nią napewno barwy. Należy zauważyć. 
że sekcja kolarska K. S. Stadłon od 
kilku już miesięcy nie wykazuje spe- 
cjalnej ruchliwości organizacyjnej. (hr) 


"PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek. 13 stycznia 1936 r. -. 


Terminarz kolarzy na rok 1936-ty 


6-cix ZAMYKA DRZWI 50-ce! 

Kolarze stołeczni znależli się od kilku 
dni bez dachu nad głową. Od pier- 
wszych chłodów przechodzili oni w sali 
pod trybunami stadiony W. P. specjalną 
zimową zaprawę. ecnie do sai sta. 
| djonu W. P. przeniósł się ośrodek W. 
F., którego komendant nie uznał 2a sto- 
sowne w dalszym ciągu zezwolić kola- 
rzom na trening. 


Na ostatni trening zjawiło stę prze- 


szło 50 zawodników i zastali drzwi dla | walne zgromadzenie KS Cracovia, którc , zarz du: 
siebie zamknięte. Na sali gimnastyka- | mu przewodniczył wiceprezes klubu dr. lik, 
Obrady stały na poważ- | 
Walne zgromadzenie kolarzy war- nym poziomie i trwały 6 godzin. W dys ;tan KOŻPN wyznaczył 
szawskich odbyło się w niedzielę l przy |kusji poruszono sprawę zagrożenia Cra lgraczy do obozu treningowego: 


wało się tymczasem 6-ciu lekkoatletów. | 


Nr. F 


15:1 w Mysłowicach 


wygrywają piłkarze Ruchu 


CHORZÓW, 12.1. — Tel. wł. — Li- 
gowy Ruch bawił w Mysłowicach, ' 
gdzie w meczu propagandowym roz- 


niósł poprostu ambitnie grający 03 wj 


stosunku 15:1 (5:1). Na boisku zjawi! 
ło się, mimo chłodnego dnia, 2 tysiące: 
widzów. Łupem bramek podzielił się | 


cały napad. 
KRAKÓW, 12.1. — Tel. wł. — Przy. 
licznym udziale członków odbyło się; 


Wojakowski, 


nowe drogi rozwoju i tak rozplanowąć 
program piłkarski, aby klub nie poniósł 
na tem żadnej szkody. 

Po udzieleniu zarządowi  absolutor- 
jum wybrano nowe wladze. Na czele 
;klwbu stanął płk. Miodoński, wicepreze- 
I sami zostali dr. Czapnicki, dr. Kwiecilii- 
Į ski i dr. Nowakowski. Czwartego wice- 
(prezesa dokooptuje zarząd. Sekretarz 
!Zasadnij, skarbnik Pikulski, członkowie 
Jeż, Kałuża, Gutowski, Rych- 
o iechowski i Pągowski. 

ÓW, 12.1. — Tel. wl. — Kap- 
następujących 
brame 


niosło następujący nowy zarząd: pre- | Covii spadkiem z Ligi. Mówcy twierdz:- karze: Koczwara, Pawłowski, Madejski. 


zes p. Witold Jordan. członkowie: pn 
(Konecki, Bętkowski, Tęsiorowski, Ko- 
łodziejski, Masłowski, Herter, Wa- 
wrzyniak i Zaharski. 


li, żż nie należy liczyć s'ę specjalnie z ja 
ikąś pomoc z zewnątrz, lecz w razie 
gdyby nawet przyszło Cracovii opuścić 
lszeregi extraklasy, należy opracować 


WYCIECZKA na OLIMPJADĘ ZIMOWA 


w Garmisch-Partenkirchen. Organizowana na zlecenie Polskiego Komitetu RAD kipga; 4—18/11.1936. Cena zł. 300. 


Zapisy w kolejności 
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Kanadyjczycy w Polsce 


ŁÓDŹ, 12.1. — Tel. wł. — B. kapitan | 
związkowy PZHŁ p. Tadeusz Sachs, 
który interesuje się przyjazdem do 
Polski świetnego zespołu szwajcarskich 
kanadyjczyków, zakomunikował mi w 
dniu dzisiejszym, że Swiss Canadians 
grać będą napewno cztery mecze, w 
dniach od 13 do 16 lutego r. b. Pierw- 
sze dwa mecze odbędą się we Lwo- 
wię wzgl. Krynicy, trzeci (sobota 15,11) 
«w» kanadyjczycy rozegrają z Cracovią, 
a ostatni z reprezentacją Śląska, na 
sztucznym torze w Katowicach. Cra- 


|covia i Śl. OZHL wyrazili już swą zgo- 


dę, Swiss Canadians przybędą do Pol- 
ski z Wiednia. 


Rada Narciarska obradowała w Kra- 
kowię w sobotę pod przewodnictwem 
mim, Bobkowskiego. Sprawozdan ę z| 
całokształtu przygotowań olimpijskich | 
złoży! red. St. Faecher; zawierało cuo 
znane powszeęcmie szczegóły. Imitere- 
sujące były sprawy finansowe, Przy- 


gotowania dotychczas kosztowały 
11.000 zł, a kosztować jeszcze będą 
8.000 21, I 


P. Grosman zreferował szrawę m'-; 
strzostw Potski (22—26 stycznia w Za- | 
kopanem). Spowodu fatalnych warun- ; 
ków śnieżnych istniał projekt, aby je, 
odłożyć, postanowiono jednak tezo za- 
niechać, gdyż będzie to jedyny cegza- 
min formy oanpiiskiej naszych narca 
rzy. 

W marcu odbędą się natomiast w Za 
kopanem międzynarodowe zawody nar 
ciarskie, w których projektowany jest 
udział narciarzy skandynawskie, ba- 


wiących na Olimojadzie 
STANISZEWSKI — ZAWODOWCEM | 
Staniszewski, były mistrz Polski 

jeździe figurowej na lodzie, został przez 
P. Z. Ł. uznany zą zawodowca. Przyj- 
mował on honorarjum za trening łyż- 
wiarzy „Śląskich w Katowicach, co 
sprzeciwia się oczywiście zasadom ama 
torskim. Tym razem okazały się one, 
nazbyt surowe... - | 


Cvtowiczówna, rekordzistka Polski 
w pływaniu w st. dow., przebywająca 
stale we Włoszech, po ukończeniu 
szkoły średniej wstąpiła obecnie na u- 


LWÓW. 12.1. — Tel. wł. — W dat-| 
szych rozgrywkach koszykówki pań I; 
panów o puliar zimowy Polskiego Zw.| 
Gier Sportowych rozegrano we Lwo- 
wie w ciagu soboty i niedzieli następu- 
jące mecze: 

W koszykówce nań Dror—AZ5 9:4, 
Pogoń — Czarni 11:5, Czarni — AZS 
5:7, Dror — Młode Wizo 1:9. Ten o- 
statni wynik osiągnięty został dopiero 
po dogrywce, gdyż mecz w nornal-; 
nym czasie zakończył się remisem 9:9. 

Po dotychczasowych rozgrywkach 
pierwsze miejsce zajnnyde Dror przed 
drużyną Młodego Wiza i Pogonią. 

Rozgrywki w koszykówce panów 
odbywają się w dwu grupach. W gru- 
pie pierwszej prowadzi zdecydowanie 
drużyna AZS-u, a w grupie Il-ej Dror. 
Naogół wśród panów poziom jest bar- 
dzo wyrównany. tak że obecnie trud- 
no jest przewidzieć, komu w udziale 
przypadnie zaszczyt reprezentowania | 
Lwowa w mistrzostwach Polski. Do- 
tychczsowe wyniki przedstawiają się 
następująco: AZS — H Sokół 22:7. 
Dror — Strzelee 45:15, Pogoń — Ha- 
sinonea 35:13. Sokół Macierz — Strze 
lec 3:8, Pogoń — II Sokół 27:15. 


am 


Ale właśnie bodaj ów hokej, w którym obok 
Szwecjł, Szwajcarjł, Belgji, Francji i Czecho- 
słowacji wzięła również udział Kanada i USA. 
sprawił że na Kongresie Olimpijskim zapadła 
decyzja, aby już w czasie Igrzysk paryskich 
w r. 1924-ym urządzić |-szą oficjalną Olimpja- 
dẹ zimową w czasie od 25 stycznia do 5 lu- 
tego w Chamonix. 

Program tych igrzysk był już bardzo szeroki 
gdyż obejmował poza oglądanemi w Londy- 
nie i Antwerpji jazdą figurową na łyżwach 
oraz hokejem, całkowity program jazdy 
szybkiej na łyżwach, zawody bobslejów, cał- 
kowity kiasyczny program narciarski (a więc 
bez kombinacji alpejskiej), patrol wojekowy, 
wreszcie nawet eurling. 

Zmiany w programach następnych olimpjad ! 
złmowych były już tylko minimalne. Tax ET 
w czasie ollmpjady amsterdamskiej w r. 1928 
w Igrzyskach Zimowych odbytych w czasie od p 
12 do 18 lutego w St. Moritz skasowano cur- 
ling, na którego miejsce wstawiono zawody 
steletonów. Natomiast w roku 1932 w Lake 
Placid skasowano I skeletony, natomiast roz- 
szerzono konkurencję bobsiejów dzieląc je na 
dwie grupy: dwu | cztero-oz0bowych. 

Obecna olimpiada w Garmisch Partenkirchen 
(od 6 do 16 lutego), zarówno pod względem 
llości konkurencyj, jak i startujących zawod- 


niwersytet w Genul na wydział me- 
dyczny. W szkołe w Recco miała ma- 
ło warunków dla uprawiania sportu 
pływackiego, dopiero teraz na wyż- 
szej uczelni, gdzie siudenci korzystają 
z dogodnych warunków sportowych, 
Cytowiczówna będzie miała możność 
poprawienia swołch wyników. Cytowi- 
czówna trenować będzie w G. U. F. 
czyli w organizacji obejmującej spor- 
towców wszystkich wyższych uczelni. 
Jest to organizacją, odpowiadająca na 
szemu A. Z. S-owi z tą jednak różni: 


cą, że jest całkowicie utrzymywana 
przez rząd włoski. Do Polski spodzie- 
wa się Cytowiczówna wrócić latem 


bieżącego roku. 


Mecz zapaśniczy o mistrzostwo War 
Szawy w kl. A Elektryczność — Legia 
zakończył się zwycięstwem Elektrycz- 
ności w stos, 12:9. W wadze koguciej 
Teodorowicz (E) pokonał Neubauera 
M (L), w piórkowej Kokail (E) zwy- 
ciężył Neubauera I (L), w lekkiej Le- 
nartowicz (E) zwyciężył Konwię (L), 
w półśredniej Zalewski (E) uleg? Ślą- 
zakowi (L), w średniej Neuft (E) zwy- 
cięża Gałewskiego (L), w półciężkiej 
Książkiewicz (E) zwyciężył Robaka 
(L), a w ciężkiej Chałkiewicz (E) zdo- 
był dwa pkt. w. o. spowodu niestawie- 
nla się przecwnka. 

ŁÓDŹ, 12.1. — Tel. wł. — W dru- 
Żynowych mistrzostwach  szermier- 
czych Łodzi Polic. KS pokona! zespół 
Tramwajarzy w ogólnym stos. 18:14, 
Szablę wygrała policja w stosunku 
11:35, szpadę natomiast Tramwaiarze w 
stos. 9:7, Pewnym faworytem do tytu- 
łu mistrza jest Wojskowy KS. 

Na otwarcie basenu YMCA przewi- 
dziane są zawody pływackie'o uroz- 
'maiconvim programie. O. Z. P. warsza 
wski chce zorganizować międzyokrę- 
gowy mecz Ślask — Warszawa, jak 
również i międzynarodowe ząwody z 
udziałem pływaków z Gliwic. 

Szermierze PKS-u katowickiego 
walczyć mają w dniu 26 b. m. we Lwo 
wie z AZ5-em. Zawody odbędą się w 
konkurencji szablowej i szpadowej. 
Ekspedycja śląska składać się będzie | 
z sześciu zawodników. 


, tel. 206-73. Ilość miejsc ograniczona. 


Na śląsku 


KATOWICE, 12. 1. — Tel. wł. — W 
dniu dzisiejszym odbył się w hotelu 
Savoy doroczny sejmik atletów ślą- 
skich przy udziale delegatów 14-bu kiu- 
bów. Po harmonijnych obradach wy- 
brano następujący skład zarzadu: Pre- 
zes — inż. Arjianowski, wiceprezesi — 
inż. Krawczyk i mec. Strzelczyk. se- 
kretarz — Nowak, skarbnik— Wacław, 
kapitan — p. Gałuszka. 

Watne zgromadzenie powzieło uchwa 
łę zorganizowania kursów  sędziow= 
skich i wyszkoleniowych oraz powoła- 
nia do życia obozu ćwiczebncza. 

HOKEJ NA ŚLĄSKU 

Na sztucznem lodowisku w Katowi- 
cach odbył się ub. czwartku mecz ho- 
kejowy pomiędzy mistrzem i wiceml- 
strzem Śląska, SKH t Pogonią. Zawo- 
dy przyniosły wynik remisowy 1:l 
(0:0, 1:0, 0:1), który odpowiada prze- 
biegowi. Gole padły ze strzałów Ku- 
czery (SKH) i Kasprzyckiego (Pogoń). 
Sędziował nienadzwyczajnie p. Pila- 
wy z Bielska. (hr). 

Drużynowym mistrzem Śląska w 
dźwiganiu ciężarów (kat, A) została 


ogólnym wynikiem 3105 kę. w trójboju 
olimpijskim. Wicemistrzostwo zdobył 
„Mars“ z Wielkich Hajduk, (hr) 

Mistrzostwa Śl. O. Z. A. w zapasach í 
zostały ukończone, Tytul drużynowego j 
mistrza uzyskał pretendujący do ml- 
strzostwa oddawna, Sokół H z Kato- 
wic, przed K. S. Strzelec Nowy Bytom 
* Naprzodem z Łagiewnik Śl. Mistrzo- 
stwa w kategorii B nie zostały dotych- 
czas ukończone. (hr) 

K. S. Ruch, po występach propagan- 
dowych w Tarnowskich Górach, Pieka- 
rach Śląskich, Rybniku i Mysłowicach, 
zmierzy się 19 b, m. z Jednością w Mi- 
chałowicach. (hr) 

Kurs dla zaawansowanych piłkarzy, 
zgromadzi w obozie ślaskim następują- 
cych zawodników: Giemza,  Peterek, 
Wodarz. Tatuś, Badura, Czempisz, Ru- 
rański i Nowakowski (z Ruchu), God | 
Więcek, Cebula i Pogodzik (Śląsk), 
Dytko, Kloda, Krawiec (Dab), Mrozała, 
Wostal, Marszel i Kuchta (AKS), Smo- 
ln i Kwoka (Czaryni). Michalski, Pie- 
cowie, Stefan (Naprzód). Kinowski 1 
Pazurek Adolf IV (Pogoń). Niechcloł 


(Stadlon), Cyganek (Wawel). Zapra- 
|S! rozpocznie się Już z dniem 13 b. m.“ 


Obrońcy: Doniec, Pająk, Szumilas, Pią- 
tek, Wawel, Wójcicki. Pomocnicy: Kot- 
larczyk Il, "Wilczkiewicz, Lesiak, Góra, 
Rialik, Grinberg, Kret. Napastnicy: Ries 
ner, Wożniak, Chabowski, Kopeć, Ar- 


Itur, Łyko, Szeli iga, Malczyk, Zem- 
baczyński, Szewczyk, Lamot. 
CHORZÓW. 12.1. — Tel. wł. — W 


meczach o puhar KS Dąb odbyło się 
dzisiejszej niedzieli 5 dalszych spot 
kań. Notujemy i tym razem kiika sen- 
sacyj: fabryczny Chorzów pobił benja- 
minka ligi 6:3 (2:0), uzyskując bramki 
ze strzału Samuły (4), Wolnego i Ja» 
skóli; dia Dębu gole strzelili: Kłoda (2) 
i Krawiec. Oba zespoły wystąpiły w 
najlepszych składach a mecz był nad- 
zwyczaj mteresujący. Sędziował nie- 
szczególnie p. Pecok, wobec 800 wi- 
dzów. 

Słowian uległ na własnych śmie- 
ciach KS Wawel 1:2 (1:0). Na uspra- 
wiedliwienie beniaminka możemy po- 
dać, że wystąpił on z ośmiu rezerwo- 
wymi, Bramki dla Wawelu Hoerich, 
dla Słowianu Grieger. Sędziował p. 
Knauer, dosyć dcbrze. 

W Mysłowicach 06 postarało się o 
pierwszorzędną sensację, bijąc pogrom 
ców ligowego Śląska z przed niedzieli, 
Czarnych z Chropaczowa 5:3 (3:1). 
Mecz prowadził bardzo dobrze p. Kali- 
nowski wobec 300 wkizów. 

W Nowym Bytomiu Pogoń uległa KS 
Śląsk 0:4 (0:2). Bramki dla łHgowców 
uzyskali: Pogodzik 2, oraz God i Ka- 
miński po jednej. 

W Katowicach Zalęże 06 pobło FC 
3:2 (1:2). Bardziej zasłużony byłby 
wynik remisowy. Bramki dla zwycięz- 
ców strzelili Olecki Bajdura i Bołlcz. 
dla Nieinców Hofman i Joszke. Sędzio- 
wał nieźle p. Richter wobec 500 wi- 


poraz trzeci zrzędu rudzka Slavia, z | dzów 


WNIOSEK POGONI W SPRAWIE 
CRACOVII 

Pogoń zgłosiła na walne zgromadze” 
nie Ligi wniosek w sprawie utrzymania 
Cracovii w Lidze. Pech chciał, że wnio 
sek ten wysłany został pod fałez "wym 
adresem, wobec czego istniała obawa, 
że wogóle nie znajdzie się na porządku 
dziennym. Na ostatniem posiedzewiu za 
rządu Ligi postanowiono jednak u. 
względnić prośbę Pogoni i dopuście 
wniosek o pozostawienie Cracovii w Li 
dze pod obrady walnego zgromadzenia 


Ligi. 

DRUŻYNA FATHA SZUKA 
PRZECIWNIKÓW 

Znana drużyna niemiecka „Wormatia” 
7 Wormacji chętnie rozegrałaby w Pol- 
sce kilka spotkań i za naszem pośred- 
nictwem zwraca się z propozycją tą do 
polskich kluhów, Kluby, które zaintere- 
|sowałyby się ewent. występami druży- 
ny niemieckiej, zachcą zwrócić się 
wprost pod adresem V. I. R. Wormacia, 
Worms a/Rh Alzeyerstr. 

Zaznaczyć należy, że w szeregach 
Wormacji znajduje się wyśmienity 
skrzydłowy reprezentacji niemieckiej 
Fath oraz Winkler i Kiefer. 


ników będzie rekordowa. jej program całko- 
wity wygląda, jak wiadomo, następująco: 

Łyżwiarstwo: figurowe dia pań, panów i 
par; szybkie dla panów na 500, 1500, 5000 1 
10.000 metrów. 

Narciarstwo: kombinacja alpejska (zjazd i 
sialom) dia pań; pozatem dia panów — kom- 
binacja norweska (18 kim. i slalom), 18 kim. 
otwarte, skoki otwarte, SQ kim., sztafeta 4x10 
kini., kombinacja alpejska, wreszcię poza pro- 
gramem — bieg sztafet wojskowych ze strze- 
laniem. 

Inne działy sprotu to: bobsieje, curling. 
wreszcie jeden z najbardziej fascynujących 
sportów zespołowych — hokej na lodzie. 

Polska poraz pierwszy była oficjalnie repre- 
zentowana przez zawodników dopiero w CZa- 
sie ollmpjady paryskiej, a mówiąc ściślej — 
jej Igrzysk Zimowych w Chamonix. Jak%ol- 
wiek bowiem szykowaliśmy się do wystepu 
już w r. 1900 w Antwerpii, to jednak wojna 
z bolszewikami ł jej maksymalne nasilenie 
wlaśnie w lecie roku 1920-go przerwało wszel- 
kie przygotowania z tej prostej przyczyny, że 
przyszii olimpijczycy ruszyli na front. 

W rczultacie w Antwerpii przedefilował je- 
dynie nasz offlelel z napisem Pologne, aby 
choć w ten sposób podkreślić że Rzplita wie 
dobrze ł pragnęlaby wziąć udział w wictkim 


NOWOSĆ DLA NARCIARZY 


TEMPEROL 
Zielony lakier do nart 


Prodnkowanv przez Polską Fabrykę Lakierów I. C. KOCH Sp. z. o. w War- 
szawię podług licencji f. „VERNISOL* S. A. Vevey (Szwalcaria) został wv- 
nróbowany | uznany przez dośwladczonvch narciarzy, jako uniwersalny laz 
kler do nart na wszystkie rodzaje śniegu i przy temperaturze od minus 15° 


do plus 8° 


Temperol lakier do nart tworzy na nartach bardzo twardą i doskonale przy- 


legaiacą powłoke, która oozwala na każdym 


rodzalu śniegu osiacnąć nai- 


wieksza szybkość bez uciekania sie do użvcia smarów i wosku. które moza 


mieć 


jedynie zastosowanie przy podchodzeniu w góre, 


Tempero! lakier do nart chroni narty przed ścieraniem i tepieniem. 
Żądać w każdym skiepie przyborów sportowych 


Sposób użycia na każdej butelce. 


święcie zjednoczenia narodów całej kuli ziem- 
sklie} za pomocę idel olimpijskiej. 

Natomiast w Paryżu, kiody ucichłe już zra- 
wierucha wojenna nie nie stało na przeszko- 
kans aby zadokumentować ewój udział czyn- 
nie. 

To też pierwsze oficjalne Igrzyska Zimowe 
zostały obsadzone również i przez Polaków. 

W łyżwiarstwie szybkiem startował wówczas 
| Jucewicz, który znalazł się na szarym 
| końcu elity świata z Thunbergiem, Skutina- 
bem ł Larsenem na czele. Ostatecznie Jucewicz 
na 5300 mtr. uzyskał czas 49.6 (17 na 27 atart., 
nowy rekord polski), na 1500 mtr. — 2:42,6 
(13 na 21, nowy rekord), wreszcie na 10.000 
nitr. — 20:40,8 (14-te malejsce). 

Narciarzy reprezentowali Krzeptowski I, Bu- 
jak, Witkowski oraz patro! wojskowy w skia- 
dzie; por. Wójcicki, Witkowski, Kądziołka, 
Danc, Chrobak. 

Pierwszy występ naszego patrolu wypadł 
wręcz fatalnie: Polacy wogóle nie ukończyli 
biegu, anl też nie oddall wszystżich strzałów, 
gdyż poprostu pogubili się na trasie | stracili 
ze sobą łączność. Por. Wójcicki złamał obie 
narty, zo zdarzyło się również I Witkowskie- 


czas 5:25:58 (21 miejsce) przy 3:44:32 zwycjęz- 
cy Thoricifa Hauga 


W I8-tce na I sklasyfikowanych Bujak za- 
jat 28-me miejsce z czasem 1:42:13, a Krzep- 
towski 29-te w czasie 1:43:02,08. I tu jak w ma- 
ratonie zwyciężył Haug (Norwegja) w czasie 
1:14:29. 

W skokach, w których triumiował równicż 
Norweg Thame, Krzeptowski zajął 22-gia miej- 
sco, dające mu w klasyfikacji ogólnej w kom- 
binacji norweskiej miejace 1%-te. Bujak wy- 
cofał się z konkurencji będąc już na okoczni. 

Tak oto przedstawia ele pierwazy, więcci 
niż skromny start polskich olimpijczyków w 
Olimpjadach zimowych. jak niewiele żądano 
wówczas od zawodników można nię przekonać 
choćby z odgłosów ówczesnej prasy, dla której 
więcej niż mayne wyniki Jncewicza byty wtc- 
dy objawieniem. To też zawód eprawiony 
przez narciarzy, zwłaszcza przez Bujaka i 
Witkowskiego, który startował w 50-tca na 
nartach długości ...2 m, 30 em. spadł na barki 
Jucewieza w formie najbardziej czułych kom- 
płemontów 1 słów uznania, które przyciehły 
nieco dopiero po pokonaniu naszego ollmpij- 
cryka przen Wacława Kuchara na zawodach 
krajowych. 

Ale nie zatrzymujmy biegu historji. Zbliża- 


m: w blegu na 50 kim. w którym osiągnął | my się do Igrzysk Zimowych r. 1928-go w St. 


Moritz, 
D. e. i 


"Nr. 4 Rat 


Komu przypadnie puhar p 


PRZEGLAD SPORTOWY Ponłedziałek: 13 stycznia 1936 r. 


rezesa ZPZS płk. Uirycha? 


Na Olimpijade = za 1 złoty 


Przedostatni kupon plebiscytowy na listę ,„10-ciu najlepszych“ 


olimpijscy  emisarjusze pol- | Jeśli nie uda mu się pojechać sa 


Plebiscyt na ustalenie listy 
10-ciu najlepszych Sportowców 
polskich w r. 1936 dobiega już 
końca. W dzisiejszym numerze 


Niewątpliwie dużo prostszym 


memu, może prawo to przelać lub 


Walka dwu (orów 


na łyżwiarskich mistrzostwach Austrji 


Wiedeń, 10 stycznia 1936 
Tegoroczne zawody © mistrzostwo austrjac- 
kie w jeżdzie figurowej zakończyty się wero- 
rej zwyctestwem faworytów. Karl Senafer, 
Emmy Putzinger I rodzeństwo Pain zdobyl 
tytuły — ale trudno się powstrzymać od po- I 
święcenia paru nwag atmosterze w jakiej się 


nel sztuki jazdy figurowej. Wczorajsrą klasy- 
fikacja trzech pierwszych pań nie rogatrzyga 
ostatecznie wyższości ich; Emmy Putsingor, 
Hedy Stenu? | Grete Lainer różnią siç od sie- 
bic stylem | technikę, | zależnie od prywat- 
nego gustu można byto przyznać palmę pierw- 
szeństwa którejkolwiek z nich. Osobiście u- 
watam, że klasyfikacja pań byla rprawiedt- 


sposobem załatwienia sprawy na 
grody byłoby asygrnowanie na 
I-szą nagrodę sumy Kilkuset zło 


skiej opinii sportowej przekona- 
liby się na własne oczy jak wiel- 
ka jeszcze droga dzieli sport pol 


odsprzedać komu innemu, a W) te zawody odbyty. 


najgorszym wypadku — próbo- 


Najpierw wchodzi w gre współzawodnictwo 


wa (|. Putzinger, 2. Stenuf, 3. Lainer). 
Największe powodzenie I poklask zebrała 


ski od szczytów reprezentowa-|wać wejść w porozumienie z biu 


ukazuje się przedostatni, a w nai 
bliższym, czwartkowym zamie- 
śchny ostatni upoważniający do 
głosowania. Tak wielki pośpiech 
wskazany jest przedewszyst- 
kiem z jednego względu: miano- 
wicie chcemy dać maximum cza 
su szczęśliwemu zdobywcy |-ej 
nagrody w postaci bezpłatnego 


w Garmisch Partęnkirchen, aby 
mógł przygotować się do tej prze 
pięknej 15-dmiowej, a co natważ- 
niejsze — zupelnie bezpłatnej, 
podróży na największe zawody 
zimowe świata. 
KTO MOŻE WYJECHAĆ | 
DO GARMISCH : 
Bo przecież trzeba się liczyć! 
z tem, że jednak wyjeżdżający, 
bedzie musiał urządzić się z CZA-. 
sem. zdobyć urlop, jako-tako Się 
wyekwipować, a jeśli nie będzie: 
mógł sam zdobyć się na wyjazd: 
— znaleść kandydata, któremu. 
odstąpi możność skorzystamia ze 
swych cennych uprawnień. 


wyjazdu na Olimpjadę zaj 


Odpowiedzi Redakcji | 


P. Sł. Berez, Lwów. Każda lista 

t0-ciu najlepszych może mieć szanse, 
jeżeli padnie na nią najw 
głosów. Rad żadnych udzielać nie mo 
żemy. gdyż są to sprawy subjekty w- 
nej oceny. 
P. Fel. Niewiar., Wilno. Ping-pong 
ustępuje oczywiście wielu sportom p. 
wzg. wartości wychowawczych w dzie 
dzimie kultury fizycznej, ale w dzie- 
dzmie zawodów np. międzynarodo- 
wych w Europie jest równoupraw- 
niony. Konsekwencje trzeba wycią- 
gnąć samodzielnie. à 

P. St. Grabowski, Wilno. Ponieważ 
rubryki takiej nie prowadzimy, pienta- 
dze wpłaciliśmy bezpośrednio do Ko- 
mitetu Olimp. wraz z odciokiem Prze” 


kazu. R 
P. W. R., Biala podlaska. Sporty 


jwiększa ilość | 


tych gotówką czyli równowarto- 
ści wyjazdu i pobytu w Gar- 
misch, Nie uczyniliśmy tego je- 
dnak umyślnie, pragnąc aby 
wśród nielicznych Polaków któ- 
rym stan finansów pozwoli na 
oglądanie Olimpiady Zimowej 
znalazł się jeszcze jeden zpośród 
tych, którzwój żak to na- 
mmo nie mogli rolić. 

ZA 3 .ZŁORY = MOŻNOŚĆ 
OBEJRZENIA WSZYSTKICH 
MISTRZÓW ŚWIATA 
Jesteśmy bowiem przekonani. 
że gdyby z każdego miasteczka 
mógł wyjechać na Olimpiadę 
choć jeden Polak. wyjazd taki 
stałby się z jednej strony najlep 
szą propagandą wielsiego sportu 
na szeroką skalę: a z drugic] tacy 


a 
Ehrich wciąż wygrywa 


Lille, w styczniu. |. Jeszcze jeden Polak, Wiener z 
Ping-pong stał się jednym z naj. Łodzi rozsławia „dobre imię ping- 
bardziej popularnych działów spor- | pongistów polskich na zachodzie 
ty wśród Polonii we Francji i Bel- Europy. W turnieju w Rennaise 
gii. Nic też dziwnego. że czołowy Ww iener, który jest niepokonany w 
nasz gracz Ehrlich. przebywający Belcji, ugiął się dopiero w finale 
na studiach zagranicą. jest wprost przed Ehrlichem. który zwyciężył 
rczrywany i każdą niedzielę czy | łodzianina 3:1. O supremacji Wie- 
święto ma zarezerwowane na parę nera w Belgii świadczy uajdobit- 
tygodni naprzód. niej fakt, że pokonał on dwukrot- 
w w turnieju największe- nie mistrza tego kraju Hahna 3:0. 
Ostatnio W si północnej Fran- Trzecim notowanym w ostatnich 
g0 dziennika de Ehrlich w czasach sukcesem Ehrlicha jest 
— „Echo du Nor rlich w CIAST a: 
cji — » Był I miej pi. 1680 zwycięstwo w turnieju w He- 
urnieju asów zdobył ! miejsce, DI- | Solin, w który syci i 
tur ) 21:19, 21:17 ' órym zwyciężył kolej- 
jąc Haydona (Anglia) 21:13, ekili, lho Pi 2:0, w półfi 
jąc. ma ale Hagenauera (Fran o Picareta 2:0, w półfinale Cazo- 
ŚL, ina pa ae a w finale Mauschiskę 3:0. 
cja) 19:21. s E, Swój intensywny udział w ci 
ona róv F 6 a- 
zenauer pokona Haydona również głych turniejach Ehrlich traktuje 
w trzec b w jako przygotowanie do tegorocz- 
W drugiej konkurencji tego tur- 


nych przez elitę Świata. 

A świadomość ta jest nam bar 
dzo potrzebna już choćby dlate- 
go, aby z tem większym zapałem 
wziąć się do pracy zarówno 
wszerz jak i wwyż, aby zrozu- 
mieć, że tylko przy największym 
wysiłku nietylko władz, ale i ca- 
łego społeczeństwa możemy 
zimiejszyć dystans dzielący nas 
ciągle od elity świata. 

Powracając do konkursu, raz 
jeszcze podkreślamy, że zdobyw 
ca I-ej nagrody t. znaczy czytel- 
nik, którego lista 10-ciu najlep- 
szych będzie się najbardziej po- 
krywała z listą ustaloną drogą 
plebiscytu zdobywa bezimienne 
prawo wyjazdu do Garmisch. 


rem podróży „Francopol", które 
z ramienia P. K. Ol. organizuje 
wycieczkę do Garmisch aby biu 
re to prawo sprzedało, a jego po 
siadaczowi zwróciło gotówkę. 

Krótko mówiąc gra jest wyso- 
ka i niezwykle pasjonująca: za 
1 złoty przeznaczony natabene 
w całości na zasilenie Polskiego 
Funduszu Olimpijskiego każdy 
iczytelnik zdobywa premię war- 
| tości przeszło 500 złotych! 

JAK NALEŻY GŁOSOWAĆ 

Nawracając do innych warun- 
l ków Konkursu podkreślamy raz 
i jeszcze, że wypełnione kupony 
wraz z dolączonemi do każdego 
'znaczkami pocztowemi w wYyso- 
kości I złotego należy kierować 
nie do „Przeglądu Sportowego", 
lecz bezpośrednio pod adresem: 
Polski Komitet Olimpijski, War- 
szawa, ul. Wiejska 11 m. 16. 

Znaczki nie nałeży nalepiać do 
kuponów, lecz trzeba je wkładać 
zupełnie łuźno do koperty, gdyż 
stanowią one równowartość go- 
tówki, a przy odlepiantt mogą 
się zniszczyć. 

19 STYCZNIA BĘDZIE JUŻ 

ZAPÓŹŻNO 


Pozatem przypominamy raz 
jeszcze, że ostatni kupon ukaże 
się w dn. 16 b. m.. a przyjmowa- 
nie kuponów zostanie definityw- 
nie zamknięte w dniu 18 stycz- 
nia. 

Należy się zatem spieszyć. 
Druga taka okazja może sie zda 
rzyć nieprędko! 

Poza wymienioną l-szą na- 
grodą dalsi zwycięzcy konkursu 


tutejszych klubów: Eagelmana'a I Wiener Ets- 
lauf Vercin, do tego dochodzę oogłosy tego 
współzawodnictwa w prasie. Już na dlugo | 
przed rawodami ukazywaty sie rozmaite, ina- | 
pirowane notatki. Najpierw zajmowano się 
Schaterem i jego najgrożniejszym przeciwni- 
kiem Kaspsrem (z WEV). Kiedy Kaspar 
spowodu rzekomego zerwania ścięgna odstą- 
pił, pisano że Schafer musi wygrać i t. p. 


Kwestja wyższości pań również stanowiła 
ulubiony temat rozważań prasowych, które 
spowodu tendencyjności o mało nie doprowa- 
dzy do wycofenia wszystkich zawodników Z 
WEYV. 


Mieirzostwa odbyty się w dniach 8 i 9 d. m. 
na płacu „Engelmann'a'* przy współudziale 
eznej publiczności. Jarda figurowa jest już 
od lat specjalnością wiedeńską, I w tej dzie- 
dinie sport aimtrjacki napewno osiągnie du- 
że sukcesy na Otimpjadzie. 


Kari Schafer odbyt piernszą część konku- 
rencji pewnie (ćwiczenia obowiąrkowe) — 1 
poprawnie, a jego niezwykła umiejętność i 
opanowanie tajaików sztuki tytwiarskiej wy- 
szły ła jaw dopiero dobitnie w drugim 
dnia zawodów. Schafer zdobył tytuł zasłuż6- 
mie, ale należy żałować, że Kaspar nie star- 
tował — możnaby było oczekiwać jeszcze 
wyższego poziomu pokazów. 

Z innych konkurentów podobał się bardzo 
młodziutki Hellmuth May, którerna jeszcze brak | 
rutyny; zająt on J-cie miejsce, Niewielką rót- | 
nicą panktów wyprzedził go Leopold Linchart, 
zawodnik naśladujący częściowo Schafera — 
ajc od mistrza biedszy. 


Na lepszym przeciętnie poziomie stały ra- 
wody pań. Austrjackie łyżwiarstwo mimo utra- 
ty Pritzi Burger, Liselotte Landbeck i zgonu 
Hilde Holowsky, zachował swą wysoką pory- 
cje dzięki postepom młodych zawodniczek, 
które gadnie powetowały straty. Austrja dys- 
ponuje obecnie trzema paniami, których umie- 
jętności stoją na najwyższym poziomie. Dzię- 
ki ich ostremu współzawodnictwu publiczność 
miała okazję podziwiania doprawdy skończo- 


zwycięska para rodzeństwa Pausin, która po- 
kazała program urozmaicony i  techalcznie 
skońcrony. Są oni godaymi następczmi daw- 
nych mistrzów Papetz — Zwack, która to p1- 
ra wr. b. ndziałn w mistrzostwie nie brała. 


O popularności jazdy figurowej w Wiedniu 
świadczy duła ilość publiczności — przeszie 
5.000 w powszedni dzień. 


Lutas 


Kupon plebiscytowy. 
Lista 10-ciu najlep- 
szych sportowców pol: 
skich w r. 1935. 


Nazwiska za'vodników: 


PW 


sS0OROOŁRL 


5 


łmę i nazwisko czytelnika: 


s 


Dokładny adres 


rych mistrzostw świata w Pradze. 
nieja wzięła udział fantastyczna 
wprost liczba 4000 zawodników. 


Wielki sukces odniósł tutaj Polak 
Widawski z małej mieściny Bar- 


Intensywny ruch ping-pongowy 
sprawił, że w Północnej Francji 
ma powstać niebawem Polski Zw. 
Tenisa Stołowego, który zjedno- 


motorowe nie wchodzą w Tachubę. 
P. Zioło W. Brześć. 
kuje kandydatów jstotme wartościo- 
a nie wyranżerowanych 
ejrkowych. których tyfko reklama 
wypchnela na zajmowane stanowisko. 


Aar 
MATURYCZNE | DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 
WIEDZA 


sŻków, ul. Pierackiego Nr. 


lin. który po wyeliminowaniu po- 
nad 30 przeciwników zdobył Il-gie 
miejsce, ulegając dopiero w walce 


21514 24:22, 21:19, 
finałowej Francuzowi Dewost. 


zbiorowych w Krakowie oraz w 


przygotowują na usmycu lekcjach : 
IRpOMOCĘ je | wyczerpu opracowanych skryp 
zooma dojrzałości m dh 


5 Gian. 


u kl. 
Hnagorc 21M ki, nowego ustroju 


4) e 
UWAGA: Uezniowie 


Andrzel Lugis 


WIELKA 


Powieść z życia pilkarzy 


ROZDZIAŁ X 


to rzecz naogół nieprzy- 
jemna. Ale tylko naoół, nie dla wszystkich. Dla 
ludzi przedsiębiorczych i wyposażonych choć 
w szczyptę fantazji i romantyzmu niema tłoku, 


w którym byłoby im zaciasno i nieprzyjemnie. 


Szczęście niekoniecznie chadza „drugą Stroną 
ulicy", jak to powiedział pewien doskonały, ale 
pesymistyczny poeta. Bardzo często jest tuż 
obok, ociera się o nas I „trzeba je rwać jak wiś- 
nie“, jak to znów zauważył innyrycerz Ty- 

mu. daleki od doskonałości, ale za to pełen 
werwy i apetytu. 

I ocierało się właśnie O pana Bogusława 
w zatłoczonym tramwaju Nr. 16. Miało złociste 
loki, a kiedy na zakrętach skłaniało się wprost 
w objęcia „króla wywiadu“, spod karbowanych 
rzęs rzucało spojrzenia oszałomiające jak narko- 
tyk. Midorowicz dostał wypieków. Przebiegł 
w myśli program pracy dnia bieżącego i stwier- 
dził, że właściwie nic nie stoi na przeszkodzie, 
ahy... 

— Co za porządki w tych tramwajach — Zza- 
uważył z zabójczym uśmiechem. — Jakby rze- 
czywiście nie mogli puścić na miasto kilku do- 
datkowych wagonów. 

— Właśnie! — przyświadczyła łaskawie blond 
szczęście. 

Czy pani często jeździ o tej porze „szeSnast- 


64) 


Tłok w tramwaju 


ką“? 

— Owszem... 

Mówiła niewymuszenie, ale z pewną żenadą. 
Najwidoczniej nie zwykła była zawierać znajo- 
mości tak „w locie". Głęboki znawca dusz ludz- 
kich, pan Bogusław, ocenił to bez trudu i ocza- 
rowany wdziękiem, przyciskającej się do niego 
„wisienki“ postanowił pójść za radą wspomnie- 
nego rymotwórcy z apetytem. Więc, czy może 
ją widzieć wieczorem? Gdzie? Tylko żeby była 
punktualna... 

W pewnym momencie motorniczy zahamował 


tów, programów I tema 


otrzymuję co miesiąc tematy T 6-ciu 
adto obowiązkowe egzaminy padają 3 razy 


czyłby pod swym sztandarem 
wielką ilość klubów pinzpongo- 
wych. a prżedewszystkiem dosko- 
nałych poszczególnych graczy roz- 
sianych po całym terenie. 


odze korespondency 
zo w, do: 


stych: 


zajęcie; 


Opłaty niskie. 


tak gwałtownie, że kuszone bóstwo straciło zu- 
pełnie równowagę ! oburącz chwyciło „króla 
wywiadu“ za klapy marynarki. Jakże przepra- 
szała! Zapewniła raz jeszcze, że przyjdzie — 
i wysiadła na naibliższym przystanku. 

Pan Bogusław pędził po schodach redakcyj- 
nych rozgwizdany jak Szczygieł. W nozdrzach 
miał jeszcze upajający zapach perfum, w głowie 
zamęt, a w sercu radość. Ź fantazją zapukał do 
gabinetu szefa. — 


— Entrée! i l 
Wygląd Nerwińskiego ostudził nieco żar, pfze- 
nikający naszego przyjaciela. Z nad stosu gazet, 
rękopisów, niedopałków i wszelkiego rodzaju 
„drobiazgów“ spojrzały oczy wyjątkowo jakoś 
zmęczone i dziwnie chłodne. 
— Szlagier, panie Oskarze!... 
Nerwiński zrobil zagadkowo niewyraźną 
Sennie palił cygaro i, wbrew zwyczajowi, 


minę. ; 
zapominał zaprosić Swego współpracownika do 


zajęcia fotela... | 
a. Wielki szlagier — powtórzył już znacznie 


ciszej Midorowicz. 

—- Cóż takiego? — padło niechętne pytanie. 

— Kawałek organizacyjny z Ligi. Pierwsza 
klasa! Latałem za tem wczoraj cały wieczór, do 
późna w nocy... 

— Aha, więc 
szy wieczór... A | - 

„Król wywiadu zrozumiał, że coś jest nie 

ieporządku... 
4 EGTA p Właśnie.. Byłem w  „Centralu" 
z kuzynem Mainerem. Patrzymy — wchodzą 
Horewnicki i Szarża. Już to samo jest szlagie- 
rem! Niby nie lubią żydów, a przepadają za gę- 
sim pipkiem! Siedli w kącie, gadają godzinę, 
dwie... Czuję, że wartoby było dowiedzieć Się... 
Dałem wskazówkę Majnerowi. Ja wyszedłem; 
a on przysiadł się do nich, niby nigdy. nic. 
O 12-tei spotkaliśmy SIĘ Z mm w Adrji i już 
wszystko wiedziałem!... Nie zgadnie pan, panie 
Oskarze, co Horewnicki wymyślił!... K-a-r<e-n- 
c-i-ę dla działaczy !!... 

— A, cóż pan za 


r się Nerwiński. ; j 
w Ależ tak, autentyczny szlagier! Pan nie 


wierzy? Horewnicki chce zgłosić ten projekt na 
walnem zebraniu Ligi za pośrednictwem jakiegoś 
klubu. Dlatego potrzebny mu jest Szarża, a wpa 
éciwie Surma, którą Szarża moralnie rządzi:... 


na to zmarnował pan wczoraj- 


brednie wygaduje — obu- 


Wszystkich P. P. Korespondentów prowin- 
cjonalnych prosimy o zgłoszenie do redakcji przy 
odnawianiu legitymacji, następnie danych osobi- 


1) Wiek; 2) Wykształcenie; 
4) Przynależność do organizacyj sporto- 


zdobywają jeszcze 19-cie nagród 
w postaci bezpłatnej prenumera- 
ty „Przeglądu Sportowego". 

Jeśli chodzi a zawodników, to 
zwycięzca zdobywa srebrny pu 
har przechodni prezesa Z. Z. 
pułk. Ulrycha, a pozatem wszy- 
scy 10-ciu z listy — dyplomy ho 
norowe naszego pisma. 


3) Zawód, wzgl. 


siebię uwagę świata sportowego. Chce być refor- 
matorem! Twierdzi, że stałe zmiany ludzi u steru 
są zgubą klubów i sportu. Uważa, że jeżeli ka- 
rencja dla graczy dała tak Świetne rezultaty, to 
trzeba ją wprowadzić i dła działaczy!... 

— Dosyć — zerwał się z za biurka szef. — 
|Zaczyna się pan starzeć, panie Bogusławie! Czas 
już odróżniać materjał do działu „ośla łąka* od 
wartościowych projektów! 

— Panie redaktorze... 
| — Że jacyś durnie snują sobie idjotyczne 
plany, to nie powód, aby klasowy dziennikarz 
tracił czas na łapanie takich „Ssensacyj”, mając 
inne, prawdziwe, na tapecie! 

— Nie miałem żadnych poleceń!... 

, — No, tak! Ja mam prowadzać pana jak 
niańka! Kiedy wczoraj ukazał się mój artykuł 
o Jankowskim, to pan sam, bez moich wskazó- 
wek nie mógł się domyśleć, że w Piaście będą 
się działy wieczorem rzeczy warte opisania?... 

„Midorowicz stał oniemiały, pełen bezgranicz- 
nej rozpaczy. Prawda! Przegapił taką historję! 
Twarz „króla wywiadu“ skurczyła się tak bo- 
leśnie, jakby za chwilę miały po niej spłynąć łzy 
skruchy, żalu i bezsilnej rozpaczy. 

Pan Oskar spojrzał na tę cierpiącą twarz 
i momentalnie był rozbrojony. 

— No, trudno, panie Bogusławie, głowa do- 
góry! Straciliśmy bezpowrotnie duży szlagier, 
ale cóż zrobić. A o Horewnickim niech pan napi- 
sze. Już ja postaram się zrobić z tego humoreskę 
„ze śpiewem i tańcami"! Jak pan powiada? Ka- 
rencja dla działaczy? Świetny kawał, ha, ha, ha! 

„Król wywiadu“ odetchnął z ulgą, uspokojony 
co do następstw wczorajszego przeoczenia. Za- 
bierał się do swego pokoju. 

— Ale, ale, panie Bogusławie — zawołał za 
nim Nerwiński, — trzeba dać na jutro coś z So- 
sem o meczu Piast — Zawierucha! Ślązacy mają 
mistrzostwo pewne, trudno przecież przypuścić, 
aby przegrali ten mecz... Zresztą starczy im na- 
wet remis, aby wyszli na finiszu przed Jutrznię. 

— Tak. Jeszcze Kurzawa mógłby tu coś zro- 
bić, ale bez niego... Już to Szarża mądrze wszy- 
jstko urządził, aby Surmę uchronić od spadku... 
Piastowcy są „ugotowani” zgóry !... 

— Szkoda Piasta, panie Bogusławie! Zawsze 


W ten sposób Horewnicki chce znów zwrócić na gają sprawę... 


Przecież Surmie wbili aż pi 
2; . . . + z l Ć 
i krakowianie grali wówczas w pełnym składzie! 
Psiakrew, nie mam pod ręką tabeli!... 

— Służę panu redaktorowi. 

— O, ma pan? Można nie sprawdzać? 


— Sam zrobiłem 
w Świ j Majnera. 

—Bardzo dziękuję. No, tak dwie bramki - 
cydują o wszystkiem... Niewyraźnie tu IRE 
pisał, czy tak idzie pokolei? 

I czytał głośno: 


to dokładnie, czekając 


e 
1. Jutrznia, Poznań żę a. R 
2. Zawierucha, Katow. 13 17 38:15 
3. Błonie, Kraków 14 15 21:18 
4. Lechja, Łódź 16 13 18:20 
8. Hejnał, Warsz. 14 13 21:29 
6. L. K. S, kwów 14 12 18:22 
7. Piast, Warsz. 13 n 16:23 
8. Surma, Kraków 14 11 16:25 


— Tak — skinął głową Midorowicz Ni 
I . — Niech 
pan będzie spokojny, niema żadnego błędu! 
> wie pan KR ciekawie to wygląda w po- 
wnaniu z zeszłoroczną tabelą. Zara Š 
każę... O rany!... R. , 
— Co się stało, panie Bogusławie?... 
— Portfel... Ukradli mi portfel.. 
— Kiedy?... 
— No teraz, w drodze... 
= Może w tramwaju? Jechał 
wajem?... 
„Król wywiadu“ z najw 
yższym w 
wydmuchał z nosa resztki upajających Raf 
, — Tak — jęknął z głębi ząwiedzionego i zra- 
RSA serca. — Napewno w tramwaju!... 
AE: momencie, gdy chwyciła go oburącz za 
se Ro RAA + 
— Nie — skłamał, bo przecież nie o pieni 
chodziło. Pal djabli te siedemdziesiąt złoto, 
SE Loca p tabelę, legitymacje na ulgi 
w różnych barach i t. p., ale taka dzi > 
Öt, życie a dziewczyna ?... 
rzygładził w zadumie siwiejące na skroni 
g z [0) « 
włosy i na zgiętych, zmęczonych nogach ac 
pał RZ sąsiedniego pokoju. 
a progu gabinetu Oskara Nerwińskie ta- 
nął tymczasem, jak zawsze niepewny "siebie, 


pan tram- 


to co innego być w extra-klasie! Niestety, dwie |zastrachany Andrzej Ługis.. 


brameczki strzelone przez Zawieruchę rozstrzy- 


(C. d. n.). 


A 
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_OLIMPIJCZYCY FIŃSCY 
I NORWESCY 


HELSINKI. 12.1. — Te. wł — W 


Sotkamo odbyły się eliminacje narcia- | 


rzy fińskich. Beg 18 kkm. wygrał bez- 
konkurencyjne Nurmela, bieg 50 kim. 
K. Hekkinen w 4:24:58, 2) Niemi 
4:25:32, 3) F. Heikkinen 4:27:23. 

_ Bieg 18 kim. do komb nacji wygral 
Valkama 1:15:07, 2) N. Nikutęn 
1:16:37, 3) Murama 1:21:50, 4) L. Va- 
lonen 1:22:50. Skoki: 1) Nikunen 219.6, 
2) Valonen 215,6, 3) Valkama. Jedno- 
cześnie w Kuopio odbyły się elimina- 
cje patrolu wojskowego. 

OSLO. 12.1. — Tel. wł. — Na skocz 
mi Rena odbyły się skok. eliminacyjne, 
które przyniosły szereg  nieoczekiwa- 
nych rezuitatów. Konkurs wygrał i 
najdłuższy skok oddał rezerwowy 
Kongsgaard 90,5 mtr. Drugi był Wahl- 
berg, trzeci Hans Beck. Junior Bryn- 
dersen miat 86 mr. i byt paty; junior 
Sjaavag miał 82 mtr. i był szósty, 

Narciarze szwedzcy (skoczkowie, 


„kombinatorzy“ i zjazdowcy) przeje- | 


chali w sobotę przez Berlin, udając się 
do Qarmisch. 

W niedzielę przyjechali do Berlina 
łyżwiarze japońscy, którzy częściowo 
jadą do Garmisch (jazda figurowa), a 
częściowo (jazda szybka) do Osło i 
stamtąd via Davos do. Garmisch. 

RZYM, 12.1. — Tel. kt. — W Madon- 
na di Campiglio zakończono dz'siaj mi- 
strzostwa narciarskie Włoch. Mistrzem 
został Menardi. Zwycięstwo ma on do 
zawdzięczenia dobremu wynikowi w 
ekokach. 

Zwycięstwo w biegu zjazdowym pań 
uzyskała Paula Wiesinger, a wśród pa- 
nów Chieronni. 

BERLIN, 12.1. — Tel. wł. — W Gó. 
rach Ofbrzymich odbyły się dzisiaj za- 
wody narciarskie złożone z biegu zjaz- 
dowego pań i z b'egu nanów na 14 ki- 
łometrów. W biepu zjazdowym pierwsze 
miejsce zajęła p. Knapper w czasie 7:34 
przed Martschke 8:11,2. W biegu na 14 
km. pierwsze miejsce zajął Müller 
1:19:44, 2) Wagner 1:22:29. 

Czeski Komitet Olimpijski ustalił 
Już skład swojej reprezentacji na Olim 
pjadę zimową w Garmisch-Partenkir- 
chen. < 

Narciarze: Beraurer. Hilkor. Kada- 
vy. Lahr, Musil Sepmptner. Stmunek, 
Zalsky (18 kim. ' sztafeta); Berauser, 
Dressler. Feistauer,- Kadagg. Knahl, 
ahr. Simunek. Vrana. (kombinacja); 
Cifka. Horm. Hilcer. Mihalak. Musil, 
Novak, Scherbaumer, Svatos, (50 kim) 
Budarek, Knahl. Kraus, Lahr, Lukes, 
Meixner, Steinmiiller, (skeki), 
BIE Knahi, 


Vrana, 


Holiman, 


INOW ROCŁAWIANIE 
Zieliński i Kuchnowski, asy Cu- 


iavii, przygotowują się do meczu, 
l Threadzill — 198. 


z Berlinem. 
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CIEŃ NARCIARZA 
Moment skoku z noworocznych 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Cze chosłowacji, 
zamorskich Zł. 2.20 miesięcznie. C 


Wydawnictwo I druk.: Nowoczesna Spółka Wyd 


1 Kraus, Pick, Hromadka (biegi zjazdo-: ŁYŻWIARZE NIEMIECCY W FORMIE i 
| we). Panie: Beinhauer, Moehwald. A 


| więc Barton nie stariuje. 
| Hokeiści: Peka, Bohac, Hromadka, 
Pussbauer, Dorazil, Kocek, Tozicka, 
| Malecek, Kucera, Trojak, Cetkovsky, 
i Jirotka I, Jirotka M, Ulrich, Pergi. 
! Plocek, Brant. Rott. 

Łyżwiarze: Sadilek, Hruba, Turnow- 


ski, Solovjew. 

Saneczki: Lanzendoerfer, Ruzicka, 
Leubner, dr. Heinzi, Fischer, Posselt. 
Kleci, Schiblach, Novotny, Rap. 

ZWYCIĘSTWA OLIMPIJCZYKA 

POLSKIEGO 

Karol Zając. zaliczony warunkowo 
do ekspedycji narciarskiej na Igrzyska 
w Garmisch startował na zawodach 
ı harcerskich z udzałem Austriaków, 


Węgrów i Anglików w Mariazal| i za- |! 


„jął perwsze miejsca w slalomie i zieź 
Idzie, zakopiańczyk Birtus był drugi w 
| zjeździe. 
ŚNIEG W GARMISCH 
GARMISCH. 12.1. Teł. wł. W so- 
botę w nocy zaczął padać w Garmisch 


czorem było go już 30 ctm. Śnieg jest 

coprawda mokry. gdyż jest jeszcze 3 
| stopnie ciepła, ale zanosi się na 0- 
ı ziębienie. W niedzielę rozpoczęto mi- 

Rar As Niemiec w jeździe figuro- 
wej. 

| kejowa niemiecka i zaczęła treningi. 

ł SŁABY DEBJUT AMERYKI 

| PARYŻ. 12.1, Tel. wł. Debjut hokei- 
stów amerykańskich w Paryżu nie wy- 
padł imponująco: być może nie bez 
|jwpłyvwu był burzliwy przejazd przez 
Ocean, zakończony dopiero w piątek, 
ale sprawidi oni pewien zawód wy 
przedanemu Pałacowi Sportowemy, a 
swem zachowaniem się w trzeciej 
tercji, gdy sędzia nie uznał bramki 
Smitha a kapitan 
chciał zejść z boiska. narazili się 
długi koncert gwizdów. Mecz 

| S. A. — Francais Volants  zakończv 
się wynikiem 4:4 (0:1. i, 
strzelili dla  Amerykan: 

.Row, Spain i Smith. dla 

| Gagnon (3) i Moussette. 

| Skład reprezentacji hokejowej Anzlii 
na Olimpjadę obejmuje 13 graczy i 
przedstawia się następująco: 

| Brenchley, Ciward (Richmond Hawks), 

l Erhardt Davey, Stinchcomhe  (Strea- 

itham), Child, Archer, Dailley, Kilpa- 

i trick (Wembley Lions), Borland (Brigh 

iton Tigers), Chappell (Earls Court 
Rangers), Wymann (Wembley Cana- 
dians). 

iPercy Ricklin z Richmond Hawks. 

: Olimpijczycy Kkanadyjscy są już w 
drodze do Europy: 3 stycznia wyjecha 
ło 6 narciarzy. Hokeiści i łyżwiarze 

| wyjeżdżają 17 stycznia 

| Duchess of Atholl. Drużyna hokejowa 
| jest bardzo Sina, zwłaszcza, że po raz 
| pierwszy w dziejach hokeja kanadyj- 

'skiego pochodzi nie z Jednego klubu: 

,16 graczy jest z Port Arthur, 5 z Ha- 
Kfaxu i Port Williams. 

GARMISCH. 12.1. — Tel, wł. — W 

"niedziele w południe przyjechała do 

| Garmisch-Partenk'rchen amerykańska 


na 


Kammer, 


upragniony śnieg i w niedzielę wie- | 


Przyjechała też luż drużyna ho-. 


i 


drużyny Garrison | 


| 


OSLO. 12.1. — Tel. wł. — Na EŃ 
dach w Hammar Niemiec, Sames za- | 
jal trzecie miejsce na 5 kim. w 8:45,5, | 
za Wangberziem i Staksrudem. Sandt- | 
ner był siódmy w 8:53,7. Na 1.500 mtr. | 
Sames był sódmy w 2:26,6, a Sandt- | 
ner dziesiąty w 2:27,6. Wszystko toj 
są czasy znaczmie lepsze od rekordów |! 
rolskich Katbarczyka. W ogólnej punk | 
tacii zwyciężył Egnestanzgen 194.23, 6) | 
Sandtner 200.735, 7) Sames 200.943. W | 
Drenimen triumfował Ballangrud przed 
Mathisenem. i 

GARMISCH. 12.1. — Tel. wł. — Pod! 
czas gdy narciarze wybrali się wyso- 
ko w góry w poszukiwaniu dobrych 
warunków śnieżnych. w dolinie z tru- 
dem tylko przeprowadzano _ mistrzo- 
stwa łyżwiarskie w jeździe figurowej. 
Już ćwiczenia obowiazkowe wykaza- 


ly. że Bayer jest o klase lepszy od 
swoich przeciwników. O drugie miej- 
sce rozwinęła Się wałka pomiędzy 


dwoma juniorami. która przyniosła Lo 
renzowi kilka punktów przewagi nad 
Haertlem. Słabo wypadli  tyżwiarze ! 
monachijscy. którym brak międzyna- 
rodowych doświadczeń. Po raz pierw- 
szy przeprowadzono iawną klasyfika- 
cię. przyczem noty wykazywały wieł- 
ką rozbieżność, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek. 13 stycznia 1936 r. 


Caly świat myśli o Garmisch 


FLAGI Z PIĘCIOMA KOŁAMI NA DWORCU W GARMISCH 
powiewają już teraz, w oczekiwaniu na przybycie ekspedycyj olimpijskich. 


Cieżkie zadanie Austriaków 


Próba sił na Połudmiu, orzeć śościną AnśLKÓW W Wiedniu 


Wiedeń, w styczniu 193%6. } 
Pod jaką gwiazdą zacznie się rok 19% dia | 


| austrjackiego futbolu? Czy kryzys osiągnął 


3:2) Bramki | 


Volants: | 


Foster. i 


Kierownikiem drużyny będzie . 


na parowcu: 


ekspedycja otmpiiska. Gości powitano 


bardzo uroczyście. 
| ZURYCH. 12.1. — Tel. wł. — Komi- 
| tet selekcyjny. mający ustalić hokejo- 
wą reprezentacje Szwajcarji. znalazł 
się w trwdmej sytuacji. Drużyna olim- 
pijska poniosła bowiem w ciagu dwu 
dni dwie poważne  kleski. 


nym o kiłku rezerwowych graczy olim 


W sobotę, 
przegrała ona z Zurvchem wzmocnio- ; 


piłskich w stosunku 2:8 (2:3. 0:2, 0:3). ' 


W niedzielę ulegla skolei szwajcarskim 
Kanadyiczykom w stosunku 2:5 (0:2, 
2:0, 0:3). 

z o o o o ŚŚ E 
, Pierwsze zawody  lekkoailetyczne 
lw hali nowojorskiej przyniosły sensa- 
cyjną porażkę Peackocka w trójboju 
,sprinterów. Pokonał go Sullivan, któ- 
ry wyzrał 100 mtr. w 10,8. 800 mtr. 
wygrał Cunningham w 1:52 przed Horn 
bostlem i Venzkem; skok wwyż — 


y Z 


NAD GARMISCH 
zawodów na skoczni olimpijskiej 


ł łuż punkt przełomowy? 


Oto pytania dręczące ludzi związanych 2 
futbolem. Przy roztrząsaniu tych kwestyj 
prasa nie owija prawdy w bawełnę. 

Na uwagę w związku z tem zaslngujc ar | 
tykuł długoletniego krytyka | znawcy futbo- | 
lu Fritza Baae'a w .,Sport-Telegraf", w Etel 
rym autor robi bilans dla futbolu austrjackie | 
go bardzo niekorzystny. Stwierdza on, że 
w obecnej chwili musi się postawić conaj- 
mniej 4 kraje kontynentu wyżej niż Austrję: | 
Węgry. Włochy, mimo pewnego spadku for- | 
my. Czechosłowację, Hiszpanję, któ- 
zajmuje pierwsze miejsce 


BOTRI 
ra wcdług autora, 
pośród drużyn kontynentalnych. Niemcy sta- 
wia Baar na prawie tym samym poziomie, ca 
Austrję. 

Awtor, dochodzi jednak do że 
niepowodzenia nie powinny ‘sprowadzić au- | 
strjackiego futbolu z dotychczasowej drogi. 
żądanie aby austrjackie 
drużyny uprawiały grę szybszą I energicz- 
niejszą, aby piłkarze byll bardziej wytrzy- 
mati I żywiołowi, — ale zaraz stwierdza, że | 
skończy się chyba na żyezeniu: nowi | 
gracze należą bowiem do wojennej generacji. | 
niedożywionej | słabszej. W tych warunkach | 
należy w dalszym ciągu kultywować system | 
wyrównujący braki kondycji fizycznej zapo- 
mocą skończonej techniki I taktyki. Futbol 
austrjacki musi pozostać na starej drodze "| 
spowodu braku Innej alternatywy. 

Uwagi te sẹ wysoce aktualne i z a 


wniosku, 


Stawia wprawdzie 


tem 


względu, że reprezentacja austrjacka spotka 
się z dwoma przeciwnikami, uprawiającymi 
inny system gry, — z Hiszpanją 19 b. m. i z 
Portugalia 26 b. m. 

Doceniając w całej pełni wartość przeci- 
wnika, kapitan związkowy Hugo Mełsl nie 
mógt się naturalnie bawić w eksperymenty 
ł opart skład na doświadczonej gwardji in- 
ternacjonałów. 

Nazwiska powołanych „pod broń'* podaliś- 
my uprzednio. Ostateczny skład zostanie u- 
stanowiony dopiero bezpośrednio przed spot- 
waniem. Trio obronne nie nastręcza, zdaje 
się, wątpilwości: Platzer, Sesta I Schmaus są 
obecnie bez konkurencji, zarówno pod wzgie | 
dem umiejętności, jak I pod względem ruty- , 
ny. Sesta jest wprawdzie graczem =) 
ryzykownym, ale fizycznie 1 taktycznie 
przedstawia wysoką markę. 

Gorzej, o wicie gorzej ma się sprawa z 
pomocą. Na pozycję środkowego ik zaj 
wchodzą w rachubę Smistik i Hoffmann. 
Pierwszy jako młodszy, encrglczniejszy I kon | 


1 a a 00 m a 0 na 


MAŁŻEŃSTWO SŁYNNEGO PŁYWAKA 
Kojac, mistrz olimpijski i rekordzista świata przed kilku 


dycyjnie lepszy, przypuszczalnie zajmie od- 
powiedzialne stanowisko. Jego boczni kole- 
dzy, Urbanek i Wagner przedstawiają typ ru 
tynowanych zawodników, nie wyróżniających 
się jednak  specjalnemi kwalifikacjami. Są 
wytrzymali, pitni ił zacięci, nie znajdują się, 
szczególnie Wagner, już poza punktem kulmi 
nacyjnym swej kacjery piłkarskiej. 

W ataku środkowy napastnik jest prawie 
pewny: Bican. jest to gracz młody i bardzo 
utalentowany, mający również zaletę, że chęt- 
nie 1 dobrze strzela. Do genjuszu Sindelara 
z dobrych dawnych czasów brak mu dużo. 
(Bican gra w ,„„Admirze** na lewym łączniku, 
atak ..Admiry'* prowadzi Stoiber, idealny I 
bezkonkurencyjny taktyk, wyrabiający dia 
reszty ataku strzałowe pozycje. Stolber nie 
zostat powołany do teamu przypuszczalnie 
spowodu obawy czy wytrzyma tempo połud- 
niowców. Pozatem, Austriakom trzeba strzel- 
ców, strzelców za każdą ccenę!t) 

Prawą stronę tworzyć będą zapewne Zi- 
schek i Hahnreiter, koledzy klubowi, dobrze 
z sobą zgrani. Od nich w dużej mierze zale- 
żeć będzie wynik spotkań. Lewa strona ataku 


budzi mniej wątpliwości. Będą tam chyba 
Hanemann i Vogi 1. Hanemann zajmuje od 
dłuższego czasu, z powodzeniem, miejsce 
Schalla, a forma Vogla I w ostatnich miesią- 
cach również dopisywała. Z tej też strony po- 
winno grozić  „„Południowcom' największe 
niebezpieczeństwo, szczególnie, że Bican do- 
brze rozumie się z Voglem. Możliwe jest jed- 
nak, że na łączniku będzie grał Binder, gracz 
technicznie mniej osziifowany, ale dysponują- 
cy niezwykle silnym strzałem. Pesser wchodzi 
w rachubę chyba tylko jako rezerwowy. 
Szanse Austrjaków są niezbyt różowe. Spoś- 
leód 15 mianowanych graczy, dwunastu wróci- 
ta dopiero 10 b. m. z dalekich podróży zagra- 
nicznych do Wiednia, skąd razem z pozosta- 
i tymi zawodnikami wybiorą się po 5-clo dnio- 
wym odpoczynku w dalszą drogę na półwysep 


Właśnie dochodzi nas wiadomość, że angiel- 
skr Football Association przyjęła zaproszenie 
Austrjackicgo Zw. P, N. na rozegranie meczu 
z ceprczentacją austrjacką w Wiedniu. Jesli 
į telegram Reutera polega na prawdzie (Austrj 
! Zw. P. N. nie otrzymał do tej chwiil bezpoż- 


W Zakopanem Śnic$ 


ZAKOPANE. 12.1. — Tel. wł. — 
Po paru dniach halnego wiatru i od- 


wczoraj wieczorem nastąpiła od- 
miana. Najpierw zaczął padać Śnieg 
nieśmiało, a dziś po południu wiel- 
kiemi płatami. I znów Podhale n- 
brało się w strój zimowy. 

Narciarze olimpijczycy są 
zresztą wyzwoleni od kaprysów 
pogody  Trenują w Pięciu Sta- 
wach. gdzie śnieg popadywał czę- 
sto. gęsto, i stworzył zupełnie 
znośne warunki. 

Narciarze do konkurencji kla- 
syvcznych trenuią wyjątkowo pilnie 
; sumiennie pod kierunk em Sand- 
vika. Mają do dyspozycji dwie wy 
hudowane przez siebie skocznie: 
małą i większą. 

Bliskość Olimpjady działa pod- 
niecaiąco. To też trenng odbywa 
się bez względu na pogodę. nawet 
gdy jest zawierucha śnieżna. 

W sobotę odbył się pierwszy 
trening „na gaz“ w którym brali u- 
dział wszyscy za wyjątkiem Stani- 
sława Marusarza, który znów tra- 
chę niedomaga na zdrowiu. 


noni WO N 
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rozstal się ze stanem kawalerskim. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 
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dniami! 


Zjazdowcy przyszli dzisiaj przez 
Zawrat do Zakopanego na jeden 


|wilży, która stop.ła resztki śniegu. , dzień i jutro wracają do Pięciu Sta- 


: wów. Trenowali też bardzo pilnie: 
„codziennie popołudniu slalom na 
stokach Miedzianego. gdzie Śniegu 
ibyły wystarczające ilości. Codzien 
Inie rano zjazd ze Szpiglasowej 


już | Przełęczy. W treningach brał raz! 


udz:'ał Bronisław Czech. który jed- 
Ilnak więcej czasu poświęca konku- 
rencjom klasycznym. Trener Wie- 
ser jest naozół zadowo!ony z for- 
my Zająca. Czecha i Weinschenka. 


Przydałoby się więcej Śniegu. zjazd | 


jest trochę za krótki. tak że trudno 
jocenić istotny stan rzeczy. 
Zdaniem Wiesera powinni zjaz- 


dowcy pojechać  coprędzej do 
Austrii i tam porządnie potreno- 
wać. 


Grupa olimpijska wróci do Zako- 
panego. jak tylko warunki Śnieżne 
tu się ustalą. A więc może lada 
dzień... 
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redniego zawiadomienia), przyjęcie zaprosze- 
nia do Wiednia stanowi niezwykły sukces ka- 
pitana związkowego Hugo Melsia. Angielska 
instytucja odraczała kilkakrotnie  powzięcie 
decyzji, — podobno wchodziły w grę trud- 
ności natury politycznej. — Toteż nie liczono 
się tutaj zbyt poważnie z przyjazdem Angll- 
ków. Decyzję powziętą na nagle zwołanem 
posiedzeniu zawdzięcza się nieustającym 
staraniom i dobrym stosunkom H. Melsia. 
Przyjazd Anglików wzmocni naturalnie mocno 
jego pozycję — oraz pozycję futbohmi avstrjae- 
kiego, tem bardziej, że inne, może nawet 
chwilowo silniejsze związki starały się nada- 
remnie o wizytę wyspiarzy. 

Spotkanie z Austrją odbędzie się tutaj 9 
maja, poczem team angielski pojedzie do 
Brukscij na mecz z Bcigją w dniu 13 maja. 

Pod temi auspicjami spotkania Austrji z 


Hiszpanją i Portugalją nablerają szczególnego 
znaczenia, to też publiczność sportowa ocre- 
kuje z zalnteresowaniem wyników — ł reia- 
L. Lanzinger 


| 


NIEMIEC OPSCHRUF 
ustalił nowy rekord świata w 
podnoszeniu ciężarów i jest zde- 
| cydowanym faworytem na zwy- 
cięzcę olimpijskiego. 


SONIA HENIE NA TORZE W GARMISCH 
demonstruje próbki swego kunsztu. Patrzy młodziutka Niemka 


Lindpa intner. 


Austrji i Węgrzech w m-cu grudniu 1935 i styczniu 1936 Zł. 1.50 miesięcznie. W Innych krajach europejskich oraz 
ena ogłoszeń: za wiersz wysokości ! mm., szerokości Szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem Zł. 0.40. 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


